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Do nietypowego zda-
rzenia doszło 11 stycznia w 
Wojewódzkim Szpitalu Spe-
cjalistycznym im. Św. Jadwi-
gi  w Opolu, gdzie  Stani-
sław Szewczyk, mieszkaniec 
Krapkowic, był pacjentem. 
Agresorem miał być – we-
dług jego relacji – starszy 
mężczyzna, któremu zwrócił 
uwagę na niewłaściwe zacho-
wanie.  Poszkodowany ma 
również żal do personelu, że 
nie zareagował właściwie na 
zdarzenie ani na zgłaszane 
przez niego dolegliwości.

- Zdaję sobie sprawę, 
że zaatakował mnie chory 
człowiek z ograniczoną 
świadomością tego, co robi 
- przyznaje pan Stanisław. 
- Ale  stanowił zagrożenie, 
powinien być na oddziale 
zamkniętym,  pod nadzo-

rem, personel powinien też 
zareagować właściwie po 
tym, co się stało, pomóc 
mi, udzielić pomocy lekar-
skiej, odizolować tego agre-
sywnego człowieka, a tak 
się nie stało.  Przeciwnie, 
spotkałem się z wrogością 

i bagatelizowaniem mojego 
urazu.

Według relacji pana 
Stanisława mężczyzna miał 
specjalnie zatykać papierem 
toaletowym krany  w łazien-
ce oraz toaletę  i spuszczać 
wodę, tak aby się wylewała. 

Kiedy mu zwrócił uwagę 
i poprosił, aby opuścił ła-
zienkę, człowiek ten rzucił 
się na niego i wykręcił mu 
rękę – tak mocno, że aż staw 
„strzelił”.

Dokończenie na str. 7.

Pacjent pobił 
pacjenta?

58-latek twierdzi, że został pobity podczas hospitalizacji  w opolskim szpitalu. Doznał skręce-

nia stawu ramiennego, w wyniku czego wciąż ma bezwład ręki. Sprawę bada policja.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

2 lutego

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62

3 lutego

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

31 stycznia

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439
1 lutego

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

28 stycznia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

29 stycznia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121
30 stycznia

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Panu

Alfredowi Kubiczkowi 

wraz z rodziną
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci
żony, mamy i teściowej

składają
Pracownicy Firmy CEMET S.A.

Serdeczne podziękowania za wieloletnią pomoc 

i wsparcie

rodzinie Buhl, rodzinie Świerc, Irenie Kubiczek,

 Krzysztofowi Botta,

 księdzu proboszczowi Krzysztofowi Pagór,

wszystkim tym, którzy byli z nami 

w najtrudniejszych chwilach po odejściu

ukochanego ojca, teścia i dziadka

śp. Zygfryda Glados
oraz tym, którzy byli obecni w Jego ostatniej drodze

 składają 

Córka oraz Syn z Rodzinami

W dniu 18 stycznia 2020 
r. w wieku 83 lat zmarł były, 
wieloletni sołtys Choruli Zy-
gfryd Glados. Był sołtysem 
od 1990 roku  do 2002 roku 
przez trzy kolejne kadencje. 
Pogrzeb zmarłego sołtysa od-
był  się 23 stycznia o godzi-
nie 11.00 w kościele para�al-
nym w Kątach Opolskich.

(nika)

Zmarł Zygfryd Glados

W miniony weekend 25-26 stycznia najlepsi skoczkowie rywalizowali podczas 
zawodów w Zakopanem. Na trybunach nie mogło zabraknąć grupy kibiców z 
Krapkowic i Żywocic, którzy co roku uczestniczą w tym wyjątkowym wydarzeniu. 
Opłacało się jechać, bo w niedzielę dwóch Polaków stanęło na podium. (madzia)
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- To auto stoi tam już 
od kilku miesięcy – mó-
wił. – Pomyślałem, że może 
zainteresuje was ta sprawa, 
bo widziałem wcześniej, 
że już opisywaliście ta-
kie sytuacje. Mieszkańcy 
często nie mają gdzie po-
stawić samochodów, gdy 
przyjeżdżają do kościoła, 
miejsca jest mało, a ktoś 
najwidoczniej zapomniał o 
swoim pojeździe. Auto nie 
ma już nawet tablicy reje-
stracyjnej. Myślę, że odpo-
wiednie służby powinny się 

tym zainteresować i może 
odholować ten samochód, 

żeby nie zajmował niepo-
trzebnie miejsca.

(madzia), fot. (kb)

- To już ponad miesiąc 
od wypadku na tej obwod-
nicy Malni, bo jak prze-
czytałem na waszej stronie 
internetowej, doszło do 
niego 8 listopada. Widzia-
łem, że są zabezpieczone, ale 
to chyba jakaś prowizorka. 
Czy zarządca drogi czeka 
na podobną tragedię? (…) 
Tym bardziej, że mieliśmy 
już bardzo śliski poranek z 
gołoledzią. Oby do tragedii 
w tym miejscu nie doszło, 
a ktoś wreszcie te barierki  
zrobił – apelował wtedy 
Czytelnik.

Na początku roku miej-
sce na rondzie zabezpieczo-
no jeszcze bardziej, ale nie 
naprawiono w zupełności. 
Dopiero dwa tygodnie póź-
niej zainstalowano nowe 
barierki, które w stu procen-
tach poprawiły bezpieczeń-
stwo na tym odcinku drogi.

(dodi), fot. (kb)

ZAŁATWIONE!

Nowe barierki 
już są

Barierki zostały w stu procentach naprawione. 

Pod koniec ubiegłego roku opublikowaliśmy na naszych łamach in-

terwencję czytelnika z powiatu opolskiego, który przejeżdżał nową 
obwodnicą Choruli w stronę Krapkowic. Zaniepokoiły go wtedy nie-

naprawione barierki po wypadku ciężarówki.

Już 31 grudnia 2019 r. po naszym artykule drogowcy 
prowizorycznie zabezpieczyli barierki.

- Jakiś czas temu czyta-
łem w „Tygodniku Krap-
kowickim”, że niektórzy 
kandydaci do ostatnich 
wyborów wciąż nie po-
sprzątali swoich „śmieci” – 
pisał mężczyzna. – Po tym 
artykule niektóre plakaty 
poznikały, ale jeden wisi 
wciąż w Choruli naprzeciw 
ko kościoła. Może panowie 
Jaki i Kowalski zechcieliby 
w końcu coś z tym zrobić? 
Od wyborów parlamentar-

nych minęły już ponad trzy 
miesiące. Ich wizerunki są 
już mało czytelne, to efekt 
działania słońca i warun-
ków atmosferycznych. 
Może liczą na to, że w 
końcu całkiem znikną i nie 
będzie problemu? Polecam 
tę sytuację uwadze odpo-
wiednich służb.

(madzia), fot. czytelnik

Poniżej drukujemy jego 
treść.   

„Jako członkowie LKS 
Obrowiec ale przede wszyst-
kim mieszkańcy Obrowca 
chcielibyśmy się odnieść do 
artykułu opublikowanego w 
„Tygodniku Krapkowickim” 
w dniu 21 stycznia 2020r o 
rzekomym narzucaniu przez 
gminę Gogolin odgórnie, 
celu wykorzystania dotacji z 
Urzędu Marszałkowskiego. 
LKS Obrowiec organizuje 
w tym roku jubileuszowy 
X Turniej Rzutów Karnych 
połączony z 70-leciem po-
wstania klubu, w związku z 
tym zgłosiliśmy się do  bur-
mistrza z prośbą o wsparcie 
�nansowe tych imprez. 
Zarówno burmistrz, jak i 
odpowiednia komórka Urzę-
du Gminy przekazała nam 
kilka możliwości pozyskania 
wsparcia, w tym m.in. do-
tację z Urzędu Marszałkow-
skiego, która w tym roku 
przypadła dla wsi Obrowiec. 
Nie było w zamiarze zabie-
rać komuś pieniędzy ani 
narzucania komukolwiek 

celu wydania dotacji. Jako 
mieszkańcy Obrowca udali-
śmy się na zebranie wiejskie, 
gdzie w demokratycznym 
głosowaniu jednogłośnie zo-
stało wybrane przeznaczenie 
części dotacji na organizację 
lipcowego Turnieju Rzutów 
Karnych i nikt z obecnych 
na zebraniu nie wyraził 
żadnych zastrzeżeń, wręcz 
przeciwnie spotkaliśmy 
się z aprobatą większości 
obecnych. Dlatego z wiel-
kim zdziwieniem czytamy 
o tym, że gmina Gogolin 
ingerowała w przeznaczenie 
dotacji. Jako organizatorom 
Turnieju Rzutów Karnych, 
który przyciąga do Obrowca 
rokrocznie kilkuset sympa-
tyków strzelania „11” oraz 
promuje naszą niewielką 
wieś poza granice wojewódz-
twa jest nam niezmiernie 
przykro iż znalazły się osoby 

doszukujące się „spisku” 
ze   strony gminy oraz LKS-
-u. Dlatego z przykrością 
stwierdzamy, że artykuł 
anonimowego mieszkańca 
Obrowca nijak nie ma się do 
prawdy i czujemy się wyko-
rzystani w nieczystej walce, 
której w żadnym wypadku 
nie chcemy być częścią. W 
naszej opinii zarówno gmi-
na Gogolin jak i osobiście 
burmistrz dołożyli wszelkich 
starań, by rzetelnie i profe-
sjonalnie poinformować nas 
o możliwościach pozyskania 
środków i w żadnym mo-
mencie nie było mowy o 
narzucaniu czegokolwiek.  

Ze sportowymi pozdro-
wieniami Łukasz Machura 
prezes LKS Obrowiec   oraz 
Przemysław Landas członek 
zarządu LKS Obrowiec  

Sami chcą decydować…
W nawiązaniu do głosu czytelnika opublikowanego w wydaniu „Tygo-

dnika Krapkowickiego” z 21 stycznia, redakcja otrzymała list z wyja-

śnieniem podpisany przez Łukasza Machurę,  prezesa LKS Obrowiec  
oraz Przemysława Landasa, członka zarządu LKS Obrowiec. 

Zapomniał o swoim samochodzie
Kilka dni temu zadzwonił do nas mieszkaniec Choruli, który zgłosił, że od dłuższego czasu na 
parkingu przy kościele stoi opuszczony samochód. 

Auto stoi na parkingu od kiku miesięcy.

A plakaty wciąż wiszą…
W zeszłym tygodniu napisał do nas jeden z czytelników, zgłaszając, że w Choruli wciąż wiszą 
plakaty wyborcze. Nadesłał nam też zdjęcie.

Wybory odbyły się ponad trzy miesiące temu, ale nie 
wszyscy kandydaci po nich posprzątali.
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Dietetyczne Dni Otwarte w S-medica- darmowe spotkania z dietety-
kiem. Konsultacje dla rodziców z dziećmi. 

Odpowiednie odżywianie u dzieci, to z jednej strony podstawa prawi-
dłowego rozwoju psychoruchowego, lepsze wyniki w nauce, ale także 
budowanie zdrowych nawyków żywieniowych. 

W tym czasie następuje bardzo intensywny rozwój dzieci, które potrze-
bują dobrej jakości pożywienia, które będzie ich „paliwem”. To także 
okres, w którym dzieci poznają i zapamiętują nowe smaki, przyzwycza-
jenia związane z jedzeniem kształtują nawyki, które prawdopodobnie 
zostaną z nimi na wiele lat. 

Nie bez powodu mówi się, że „czym skorupka za młodu nasiąknie, tym 
na starość trąci”.

Dlatego zdrowy styl życia, czyli zdrowa dieta i aktywność �zyczna, po-
winny towarzyszyć dzieciom od najmłodszych lat!
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CUS to miejsce, gdzie mogą skupiać się 

różne rodzaje wsparcia i koordynacja  

usług. Można powiedzieć, że to pierwsze 

tak szerokie otwarcie na usługi społeczne. 

Centra staną się swego rodzaju koordyna-

torem działań wielu organizacji i podmio-

tów. Wykonawcami tych usług będą mogły 

być zarówno jednostki samorządowe, jak  

i lokalni przedsiębiorcy, podmioty ekonomii 

społecznej czy organizacje pozarządowe. 

To tutaj łączyć się będzie wsparcie socjalne 

(dla rodzin w najtrudniejszych sytuacjach) 

ze wsparciem społecznym i usługami ofe-

rowanymi wszystkim zainteresowanym 

mieszkańcom. Tworzenie centrów usług 

społecznych jest dla gmin możliwością, 

a nie obowiązkiem. Mogą one oczywiście 

budować CUS z własnych środków, war-

to jednak wiedzieć, że na uruchomienie 

30 pilotażowych CUS przeznaczono z Fun-

duszy Europejskich oraz budżetu państwa 

100 milionów złotych. Wnioski o tworzenie 

CUS z do�nansowaniem unijnym można 

składać już od 31 stycznia.

CUS – gdzie i dla kogo?

To nowoczesne spojrzenie na działania 

społeczne łączy się z pojęciem „deinsty-

tucjonalizacja”. W praktyce oznacza ono 

tworzenie warunków do prowadzenia 

usług bezpośrednio w lokalnej społeczno-

ści. Jak to rozumieć? Na przykład w jednej 

gminie okazało się, że niezwykle ważna 

stała się organizacja skutecznego wsparcia 

dla seniorów. 

Nową formułą działania w tej gminie mo-

głoby być wprowadzenie funkcji asysten-

tów opiekujących się osobami starszymi.  

Ich zadaniem byłoby zapewnienie seniorom 

profesjonalnej pomocy w miejscu zamiesz-

kania. Działania asystentów byłyby też 

zwykle prowadzone przy wsparciu samych 

mieszkańców, z zaangażowaniem samopo-

mocy sąsiedzkiej. Byłoby to możliwe, ponie-

waż projekty w centrach będą prowadzone 

z myślą o całych społecznościach lokalnych. 

Mają one służyć integracji mieszkańców. 

Za realizację tych działań odpowiedzialny 

będzie organizator społeczności lokalnej. 

Innym przykładem jest pomoc rodzicom 

wychowującym trudną młodzież. Objęcie 

całej rodziny opieką psychologów lub te-

rapeutów, wsparte zajęciami terenowymi, 

daje często lepsze rezultaty niż umieszcza-

nie młodych ludzi poza ich środowiskiem, 

w ośrodku wychowawczym.

Ważną rolę odgrywają też skuteczne dzia-

łania pro�laktyczne. W przypadku dzieci 

korzyść jest oczywista – odpowiednio 

szybka i fachowa pomoc zapobiega roz-

dzieleniu z rodziną. Z kolei osoby dorosłe 

czy seniorzy mogą pozostać w naturalnym 

środowisku domowym. Takie wsparcie 

sprawdza się lepiej i jest, jak wskazują do-

świadczenia innych krajów, zdecydowanie 

bardziej skuteczne. Z upływem czasu także 

znacznie tańsze. Podsumowując – samo-

rządy gminne będą mogły trafniej i bar-

dziej kompleksowo odpowiadać na rosną-

ce i zmieniające się potrzeby mieszkańców.

Nie tylko dla liderów 

Dla osób zaangażowanych w lokalną 

działalność społeczną właśnie etap po-

czątkowy jest wyjątkowo ciekawy. Sprawy 

społeczne w gminie to przecież często bar-

dzo delikatny temat. Nowy projekt bierze 

więc pod uwagę także s�nansowanie prac 

przygotowawczych związanych z utworze-

niem CUS.  Otwiera się możliwość profe-

sjonalnego badania potrzeb mieszkańców 

i przeszkolenia pracowników. Dla wielu 

samorządów to także szansa na wymianę 

doświadczeń z innymi gminami. Taki wła-

śnie – pilotażowy – charakter projektu jest 

na pierwszym etapie szczególnie podkreś- 

lany. Cel stanowi opracowanie i przetesto-

wanie jak najlepszych nowych rozwiązań. 

Dlatego, co warto zaznaczyć, z założenia 

nie jest to oferta na �nansowanie zadań 

prowadzonych do tej pory.

Pomożemy – skorzystaj 
z pomocy ekspertów
Przejrzałeś dokumentację? Masz wątpliwo-

ści? Nie jest dla Ciebie jasne, jak skorzystać 

z pieniędzy oferowanych w pilotażowym 

konkursie?

5 lutego o godz. 13.00 koniecznie wejdź 

na pro�l Funduszy Europejskich na 

Facebooku. Możesz obejrzeć webinarium 

z ekspertami Ministerstwa Rodziny, Pracy 

i Polityki Społecznej oraz Ministerstwa

Funduszy i Polityki Regionalnej. Wniosek 

należy złożyć do 28 lutego. Perspekty-

wiczne plany i doświadczenia innych 

krajów wskazują, że warto znaleźć się 

wśród liderów zmian na polu usług 

społecznych.               n

Centra Usług Społecznych
z myślą o potrzebach lokalnej społeczności
Możliwość tworzenia Centrów Usług Społecznych (CUS) powinna zainteresować każdego, komu zależy, 
aby komfort życia w lokalnej społeczności był jak najwyższy. Wyjątkową motywacją do działania jest możliwość 

współdecydowania oraz organizowania społeczności lokalnej w celu dostosowania do potrzeb mieszkańców oferty,  
która jest do nich skierowana. Czym są Centra Usług Społecznych? 

Jak sięgnąć po pieniądze unijne 

na tworzenie CUS w gminie? 
1 Trzeba mieć przemyślaną strategię 

badania potrzeb lokalnej społeczności. 
Wiedzieć, jak profesjonalnie zapytać 
mieszkańców o ich potrzeby 
w kontekście usług społecznych.

2 Przedstawić koncepcję CUS, która 
będzie w większości bazowała na 
usługach społecznych świadczonych  
we współpracy ze społecznością 
lokalną.

3 Zaplanować i przewidzieć w projekcie 
wszystkie etapy realizacji pilotażu. 
Od badania potrzeb, przez proces 
tworzenia centrum, bieżącą działalność 
i ocenę tej działalności, aż po etap 
podsumowania i sformułowania 
wniosków oraz zaleceń.

4 Centrum Usług Społecznych  
jest propozycją kierowaną do gmin.

Dokumentacja dotycząca konkursu 

jest już dostępna na stronie:
efs.mrpips.gov.pl
zakładka: „Zobacz ogłoszenia 
i wyniki naborów wniosków”.

Działania CUS będą dotyczyć 
przede wszystkim usług 
społecznych oferowanych 
wszystkim zainteresowanym 
mieszkańcom na zasadzie 
powszechności.

Dotychczas brakowało 

odpowiednich aktów prawnych.
Pierwszego stycznia to się zmieniło. 
Weszła w życie nowa ustawa 

o realizowaniu usług społecznych 

przez centrum usług społecznych.

Kampania współfinansowana z Funduszu Spójności Unii Europejskiej

Podczas pisania ostatnie-
go felietonu, związanego z 
atakami 11 września 2001 
roku w USA, autor przeszedł 
sam siebie. Powstał tekst cał-
kowicie zakłamujący rzeczy-
wistość. Rozumiałbym, gdy-
by to był jakiś rodzaj satyry, 
ale tak nie jest. Powielanie 
niczym nie popartych teorii, 
według mnie, jest niegodzi-
we zarówno wobec naukow-
ców badających tę sprawę, 
jak i śledczych, ratowników, 
a przede wszystkim o�ar. 
Można sobie mieć własne 
zdanie, nikt nikomu nie bro-
ni wierzyć w teorie spiskowe, 
ale żeby prezentować to na 
łamach gazety to chyba lek-
ka przesada. Tym bardziej, 
że prezentuje się poglądy, 
które m.in. mają dowodzić, 
że Amerykanie sami sobie 
zorganizowali ten zamach i 
zabili swoich obywateli. Jak 
można w ogóle tak myśleć? 
Jeżeli koronnym argumen-
tem przemawiającym za 
tym, że autor ma rację mają 
być stwierdzenia typu „wiele 
dowodów skazuje na to” to 
wypadałoby wskazać rzetel-
ne – podkreślam, rzetelne 
– źródło tych dowodów, a 
nie powielać bzdury i utrwa-
lać wśród ludzi nieprawdę. 

Pan Piotr chyba w ogóle 
nie przyjmuje do wiado-
mości rzetelnych tłumaczeń 
prezentowanych przez na-
ukowców i inżynierów z 
dziedziny lotnictwa, budow-
nictwa, materiałoznawstwa, 
zabezpieczeń pożarowych, 
ratownictwa etc. Wiele 
prostych faktów takich jak 
rozszerzalność cieplna me-
tali, mechanika budowli, 
topnienie metali, plastycz-
ność, rozkład sił, uwalnianie 
energii, można bardzo łatwo 
wytłumaczyć na podstawie 
elementarnej wiedzy i pro-
stych doświadczeń z zakresu 
matematyki, �zyki i chemii 
szkoły podstawowej i śred-
niej. Pan Piotr odwołuje się 
do „dowodów w interne-
cie”. Jakich dowodów? Tych 
rzetelnych czy tych, które 
są dla pana wygodne? Pisze 
pan, że przy Pentagonie nie 
znaleziono żadnych części 
samolotu. Wobec tego coś 
słabo pan szukał w tym in-
ternecie, bo leżało ich dość 
sporo. Można też bez pro-
blemów znaleźć naukowe 
odpowiedzi na „tajemnicze 
zniknięcie” czarnych skrzy-
nek czy „wyparowanie” 
porwanego samolotu, który 
spadł w Pensylwanii. Skrom-

ny przykład tego dlaczego 
doszło do zawalenia wież 
WTC bardzo łatwo tłu-
maczy �lm dokumentalny 
prezentowany przez stację 
telewizyjną Discovery. Pole-
cam w wyszukiwarce wpisać 
frazę „Discovery - WTC 
jak runęły bliźniacze wieże 
11.09.2001”. Film bardzo 
ładnie i logicznie przedsta-
wia to dlaczego budynki się 
zawaliły. Nawet dla laika 
jest to łatwe do zrozumienia 
– jeżeli będzie chciał zrozu-
mieć – tym bardziej, że nie 
ma tam żadnej wzmianki 
odwołującej się do jakichś 
„nadprzyrodzonych mocy”. 
Dlaczego mnie to tak wzbu-
rzyło? Żyjemy w czasach, 
w których ludzie pozwalają 
sobie wcisnąć każdą bzdurę, 
górę bierze zakłamanie i wy-
ra�nowana gra na ludzkich 
emocjach, a rzetelne i te 
prawdziwe fakty są margina-
lizowane. Mało tego, margi-
nalizuje się również autory-
tety naukowe, fachowców 
oraz ich rzetelną wiedzę i 
doświadczenie, a wszystko 
to – na domiar złego – pre-
zentuje się na łamach gazet 
oraz mediów, obecnie nawet 
publicznych, co już w ogóle 
przeraża. Każdy kto ma tro-

Felieton zakrzywiający rzeczywistość
Od jakiegoś czasu na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” można przeczytać felietony  Piotra Kudasia. Ilekroć czytam te felietony to dochodzę 
do wniosku, że ocierają się one często o absurdy. Nie wiem, jaki ma być cel prezentowania tego typu tekstów, bo z rzetelnością nie ma to nic 
wspólnego. Chyba, że są to felietony specjalnie traktujące dane tematy od strony teorii spiskowych i mają być śmieszne. Mnie one nie śmieszą.

chę oleju w głowie dziwi się 
jak można tak zakłamywać 
rzeczywistość. Sam, z racji 
prostej wiedzy zdobytej w 
szkole z zakresu metalo-
znawstwa, a potem z racji 
wykonywanego zawodu, 
gdzie poznałem podstawowe 
elementy z innych wyżej 
wymienionych dziedzin 
mógłbym wytłumaczyć dla-
czego samolot rozpada się 
tak, że prawie nic z niego nie 
zostaje lub budynek wali się 
tak, a nie inaczej. Mógłbym 
to napisać nawet teraz tylko, 
że zajęłoby to ze dwie strony 
gazety i nie wiadomo czy 

ktoś w ogóle chciałby wyka-
zać jakiekolwiek zaintereso-
wanie moimi wyjaśnieniami. 
O ile lepiej, by się czytało lub 
słuchało informacji opartych 
na fachowej wiedzy, popartej 
naukowymi dowodami, o ile 
przyjemniej żyłoby się w spo-
łeczeństwie wyedukowanym 
na dobrym poziomie, które 
wszelkie „teorie spiskowe” 
traktowałoby jak pewnego 
rodzaju chwilową ciekawost-
kę, do której spora większość 
nie przywiązuje większej 
uwagi. Niestety jest inaczej i 
nie zanosi się na to, że będzie 
lepiej, a przyczyną jest wła-

śnie m. in. nierzetelność nie-
których dziennikarzy, którzy 
są autorami wszelakiej maści 
niesprawdzonych i kłamli-
wych informacji, którymi 
ludzie są bombardowani ze 
wszystkich stron. Tworzy 
to chaos, pogłębianie nie-
wiedzy i nieufność wobec 
autorytetów, fachowców i 
edukatorów, których zdanie 
jest coraz mniej znaczące. Je-
żeli informacyjna przyszłość 
ma wyglądać tak jak w felie-
tonach pana Piotra to ja to 
słabo widzę.

Stały Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji)

Drogi Czytelniku!

Serdecznie dziękuję za 
list, świadczy on o zaintere-
sowaniu moimi felietonami, 
tym bardziej cieszy mnie 
fakt, iż ich treści budzą 
kontrowersje. Zdaję sobie 
sprawę, iż nie każdy jest 
gotowy na przyjęcie nawet 
najmniejszej dawki tego 
typu informacji. Jednakże 
zapewniam, że informacje w 
moich felietonach są poparte 
faktami w rodzaju – wypo-

wiedzi świadków, nagrania 
wideo faktycznych zdarzeń 
czy dokumenty potwierdza-
jące badania, decyzje czy 
wnioski.

Myślę że zawsze warto 
cofnąć się dwa kroki do 
tyłu, pozostawić całą naszą 
wiedzę na moment z boku i 
spojrzeć na niektóre sprawy 
świeżym okiem. Pozwala to 
na zauważenie rzeczy, które 
na co dzień są dla nas nie-
zauważalne.

Na koniec posłużę się 
cytatem osoby, która albo 
przewidziała przyszłość, albo 
znała kierunek rozwoju na-
szego społeczeństwa, opisu-
jąc ją w książce „Rok 1984”:

„Im dalej społeczeństwo 
dryfuje od prawdy, tym bar-
dziej nienawidzi tych, którzy 
ją głoszą. Prawda jest nową 
mową nienawiści. Mówienie 
prawdy w epoce zakłamania 
jest rewolucyjnym czynem.”

George Orwell

Piotr Kudaś
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 Pracownia, która  spe-
cjalizuje  się w projektach 
budynków ochrony zdrowia, 
przedstawiła projekt moż-
liwej rozbudowy, uwzględ-
niając potrzeby, oczekiwa-
nia, ale także obowiązujące 
przepisy i uwarunkowania. 
Według założeń przebudo-
wa przebiegałaby etapami. 
Pierwszy polegałby na po-

większeniu działającego już 
od kilku miesięcy ZOL-u i 
przeniesieniu pacjentów z 
placówki w Górażdżach oraz 
na zwiększeniu funkcjonal-
ności szpitala. W dużej mie-
rze dotyczyłoby to parteru, 
na którym znalazłaby się 
rejestracja, izby przyjęć dla 
każdego oddziału z poczekal-
nią, przychodnie przyszpi-

talne, diagnostyka, OIOM, 
szatnie i hol. Byłoby to duże 
udogodnienie dla pacjentów, 
ale też dostosowanie placów-
ki do najnowocześniejszych 
standardów na miarę XXI 
wieku i oczekiwań pacjen-
tów. Teraz projekt będzie 
dalej konsultowany.

Joanna Bassek, fot. (kb)

W czasie spotkań, orga-
nizacje pozarządowe mogły 
się dowiedzieć jak skutecznie 
sięgnąć po środki z budżetu 
powiatu, aby zrealizować 

ciekawe inicjatywy. Uczest-
nicy spotkań mogli się także 
dowiedzieć  o nowych zasa-
dach związanych z tegorocz-
nym naborem wniosków w 

ramach otwartego konkursu  
ofert na realizację zadań pu-
blicznych. 

Joanna Bassek, fot. (dl)

Projekt rozbudowy 
już jest

Plan rozbudowy szpitala nabiera coraz realniejszych kształtów. W po-

niedziałek 20 stycznia w starostwie powiatowym w Krapkowicach od-

było się spotkanie w którym wzięli udział członkowie zarządu powiatu, 
zarządu szpitala i pracownicy starostwa. Omówiono plan możliwej roz-

budowy.

Według założeń przebudowa ma przebiegać etapami.

W obu spotkaniach wzięło udział wielu przedstawicieli organizacji z naszego po-
wiatu.

Spotkanie z organizacjami  
pozarządowymi

W dniach 22 i 23 stycznia  w starostwie powiatowym w Krapkowicach 
odbyły się spotkania informacyjne  dla klubów sportowych, stowa-

rzyszeń, fundacji i ochotniczych straży pożarnych z powiatu krapko-

wickiego. 

W czasie  spotkania  z 
tegorocznymi maturzystami 
i uczniami klas munduro-
wych policjanci  przybliżyli 

wymagania związane ze 
służbą w policji, zarobki, 
przedstawili rolę formacji 
we współczesnym społe-

czeństwie oraz przekony-
wali uczniów klas średnich 
do wstąpienia w policyjne 
szeregi. Spotkanie z ucznia-
mi klas maturalnych zorga-
nizowali: dyrektor szkoły  
Violeta Zajączkowska, asp. 
sztab. Jarosław Waligóra, - 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach, kadrowa Justyna 
Gacek-Siwek oraz posterun-
kowy Mateusz Tyka – były 
absolwent Zespołu Szkół 
w Gogolinie, a od miesiąca 
policjant w KPP Krapkowi-
ce. Dla krapkowickich poli-
cjantów rok 2019 zamknął 
się z rekordową ilością 
przyjęć nowych funkcjona-

Wodzenie niedźwiedzia 
to tradycja karnawałowa 
kultywowana w około stu 
miejscowościach na Opol-
szczyźnie. W zeszłym roku 
zwyczaj został wpisany na 
krajową listę niematerialne-
go dziedzictwa kulturowe-

go. W sobotni poranek 25 
stycznia kolorowy orszak 
z misiem wyruszył przez 
Dobieszowice. Berowi to-
warzyszyła grupa przebie-
rańców, wśród których nie 
mogło zabraknąć księdza, 
policjanta, pary młodej, 

cyganki czy leśnika. Człon-
kowie korowodu odwiedzali 
poszczególne domostwa z 
życzeniami zdrowia, szczę-
ścia i wszystkiego dobrego w 
nowym roku. 

nad. Renata Polok 
opr. (madzia)

Werbują absolwentów  
w szeregi policji

Krapkowiccy policjanci spotkali się z młodzieżą Zespołu Szkół w Go-

golinie. 

Organizatorzy spotkania.

W spotkaniu wzięłi udział uczniowie z klas maturalnych.

Kolorowy orszak wyruszył przez wieś.

W Dobieszowicach wodzili 
niedźwiedzia

W sobotę 25 stycznia mieszkańcy Dobieszowic wzięli udział w tra-

dycyjnym wodzeniu niedźwiedzia. Uczestnicy barwnego korowodu 
odwiedzali poszczególne domostwa, by życzyć wszystkiego dobrego 
na cały rok.

riuszy. W Krapkowicach, 
aż 14 nowych policjantów 
i policjantek zdecydowało 
się na wstąpienie w  szeregi 
policji. Jest to zawód wy-
magający, bo każdy dzień 
przynosi coś nowego i wy-
jątkowego. Młodzież, która 
zainteresowana jest pracą w 
formacjach mundurowych i 
nie wyklucza, że to właśnie 
z policyjnym mundurem 
zwiąże swoją zawodową 
przyszłość dowiedziała się 

jakie wymagania są stawiane 
kandydatom do służby, jak 
wyglądają możliwości roz-
woju, kształcenia się w for-
macji, jak wyglądają sprawy 
związane z zarobkami.  
Ciekawie wypadło również 
porównanie możliwości 
rozwoju w wojsku i policji 
zaprezentowane przez po-
sterunkowego  Mateusza 
Tykę, który przez półtora 
roku był żołnierzem w służ-
bie przygotowawczej, a od 

miesiąca jest funkcjonariu-
szem policji. Przypomina-
my, że nabór do służby w 
policji odbywa się w sposób 
ciągły, a dokumenty można 
składać w Komendzie Po-
wiatowej Policji w Krapko-
wicach, w dni powszednie 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 7.30 do 15.30.

Joanna Bassek
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- Zwróciłem mu uwagę 
spokojnie, nie spodziewałem 
się takiej reakcji – relacjo-
nuje poszkodowany. - Ja nie 
umiałbym podnieść głosu, 
gdybym nawet chciał, bo 
mam w krtani rurkę tra-
cheostomijną. Chciałem ją 
przepłukać pod kranem, 
bo się mi właśnie zatkała, 
wszedłem do łazienki, a tam 
woda się leje po podłodze… 
Ten pacjent już wcześniej tak 
robił i był agresywny wobec 
innych osób, ale personel nie 
reagował. Po tym wypadku 
mimo że od razu zgłosiłem 
bezwład ręki, nikt się nie za-
interesował, co mi się stało. 
Dopiero po trzech godzinach 
przyszedł lekarz dyżurny na 
moje wyraźne, kilkukrotnie 
zgłaszane żądanie.  Pielę-
gniarka powiedziała mi, że 
„wymyślam”. W końcu jed-
nak przewieźli mnie na SOR 
na Witosa karetką, zrobili 
prześwietlenie i potwierdzi-
ło się, że mówię prawdę…

Nie tylko że nikt mnie nie 
przeprosił, to jeszcze byłem 
wrogo traktowany. Zaleceń 
ortopedy na oddziale też 
nikt nie wykonał. Jak się 
potem dowiedziałem, szpital 
nie zgłosił też tego zajścia na 
policję – a powinien. Tak 
mi powiedzieli policjanci…
Jedyne co pozytywne w tym 
zdarzeniu to to, że potem już 
pilnowali tego pacjenta. 

Z dokumentacji medycz-
nej wynika, że doszło do 
skręcenia stawu ramiennego 
lewego, co biorąc pod uwagę 
że pan Stanisław jest mań-
kutem, stanowi dla niego 
spory problem. Ale to nie 
wszystko. Skręcenie okazało 
się tak nieszczęśliwe, że po-
wstał krwiak  i obrzęk, przez 
co miał zablokować się splot 
nerwowy i – jak demonstru-
je nasz czytelnik – jego ręka 
jest wciąż bezwładna. Męż-
czyzna mieszka sam, wyko-
nanie najprostszych czynno-
ści takich jak ubranie się czy 

umycie, a także 
przygotowanie 
jedzenia stanowi 
teraz dla niego 
duży problem. 

- Nie wiem 
jak będzie da-
lej, czy mi w 
ogóle wróci do 
sprawności no i 
kiedy – mówi. 
- Czekam na 
wizytę kontro-
lną u ortopedy, 
zobaczę, co on 
mi powie…

S t a n i s ł a w 
Szewczyk po 
wyjściu ze 
szpitala zgłosił 
zdarzenie na ko-
mendzie opol-
skiej policji. Był 
też u prawnika, 
który poinfor-
mował go, że 
jeśli wskutek 
urazu niedyspo-

zycja poszkodowanego trwa 
dłużej niż  7 dni, sprawa 
powinna być  rozpatrywana 
jak możliwość przestępstwa.

Agnieszka Nierychła, 
rzecznik prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Opolu 
potwierdza, że 21 stycznia 
wpłynęło zgłoszenie od 
mieszkańca Krapkowic o 
możliwości popełnienia 
przestępstwa uszkodzenia 
ciała na jego szkodę. Trwają 
czynności sprawdzające w tej 
sprawie:

- Z zawiadomienia wy-
nika, że 58-latek, będąc pa-
cjentem jednego ze szpitali 
w Opolu, został pobity przez 
innego pacjenta, doznając 
uszczerbku na zdrowiu, 
dostarczył nam też doku-
mentację medyczną – mówi 
pani rzecznik. - Biegły oceni 
stopień uszkodzenia ciała i w 
zależności od opinii biegłego 
nastąpi kwali�kacja czynu 
oraz podjęte będą dalsze 

kroki prawne. Od tej opinii i 
oceny dokumentacji zależeć 
będzie, czy postępowanie to-
czyć się będzie z urzędu, czy 
też poszkodowany będzie to 
mógł uczynić z oskarżenia 
prywatnego.

Mł. asp. Agnieszka 
Nierychła przyznaje, że w 
złożonym zawiadomieniu  
pojawił się też wątek do-
tyczący zaniechania bądź 
zaniedbania personelu szpi-
tala w związku z zaistniałym 
zdarzeniem. Ten wątek 
również będzie sprawdzany 
przez śledczych. 

 O komentarz w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
dyrektora Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego 
im. Św. Jadwigi  w Opolu, 
Krzysztofa Nazimka. Dyrek-
tor powołując się na prawa 
pacjenta oraz RODO, nie 
ustosunkował się jednak do 
zapytania.  

(bes) 

Gmina krapkowice

W kościele pw. Apo-
stołów Św. Piotra i Pawła 
świąteczny repertuar roz-
brzmiewał instrumentalnie 

i wokalnie. Zanim Julianna 
Petzuch zagrała na organach, 
a Rafał Poremba na trąbce,  
zaśpiewała  kolędy steblow-

ska schola Światło dla Mło-
dych. Wstęp na koncert był 
wolny.

(bes), fot. (kudi)

Kościół zamienił się w salę koncertową.

Zagrali i zaśpiewali
Niezwykle nastrojowo, świątecznie i kolędowo zrobiło się w niedzie-

lę 19 stycznia w steblowskiej świątyni, gdzie o godzinie 14.00 odbył 
się koncert promujący płytę Julianny Petzuch i Rafała Poremby.

Pacjent pobił pacjenta?
Dokończenie ze str. 1.

Mimo że zgłosiłem niedowład ręki, 
nikt się mną nie zainteresował.

  Krapkowiczanie mo-
gli wziąć udział w ankiecie 
na dwa sposoby:  głosując 
internetowo bądź w formie 
papierowej, wrzucając wy-
pełnione karty do urn, jakie 
stanęły w urzędzie gminy, 
domu kultury i bibliotece. 
Imienne głosowanie trwało 
od 13 stycznia i w momencie 
zamykania składu tego wy-
dania gazety, znany był tylko 
przybliżony szacunek ilości 
oddanych głosów. Wiado-
mo, że w ankiecie interneto-

wej oddano ich 272, z czego 
168 - za lokalizacją przy 
ulicy Wrzosów, natomiast 
104 - za lokalizacją przy 
Limanowskiego. Jeśli chodzi 
o głosowanie „papierowe”, 
szacunkowa liczba głosów 
wyniosła ok. 300. Dokładne 
podliczenie, ile z nich jest 
ważnych oraz jak się rozło-
żyły, nie jest takie proste, 
gdyż trzeba zwery�kować 
czy wszystkie zostały odda-
ne zgodnie z regulaminem 
tzn. czy się nie powtarzały, 

czy  głosujący faktycznie jest 
mieszkańcem gminy, czy 
wypełnił prawidłowo jedno 
pole itd…

Planuje się, iż rada gmi-
ny ma podjąć decyzję w tej 
sprawie w formie uchwały 
na sesji 27 lutego – co nie 
oznacza jednak wcale, że raj-
cy muszą zagłosować tak, jak 
zagłosowali mieszkańcy…
Decyzja jest strategiczna i 
budzi wiele kontrowersji. 

- Wstępnie możemy 
powiedzieć, że wygląda na 

Jak mówił mężczyzna, 
około miesiąca temu na ul. 
Podgórnej zakończył się 
remont nawierzchni bruko-
wej. Jednak według niego 
wygląda to tak, jakby �rma 
wykonująca prace po prostu 
ich nie skończyła. 

- Na poboczu kostka się 
„rozchodzi”, robią się duże 
szpary – mówił czytelnik. 
- W niektórych miejscach 
robią się nawet wyrwy, kost-
ki wypadają. Nie wygląda 
to korzystnie, a jeżeli ktoś 
będzie tamtędy przechodził 
po zmroku, to może nawet 

dojść do jakiegoś nieszczę-
ścia. Według mnie ten re-
mont to pieniądze wyrzuco-
ne w błoto. Bardzo proszę o 

uwagę odpowiednich służb, 
może uda się to jakoś popra-
wić.

(madzia), fot. czytelnik

Problem z kostką
Jeden z czytelników z Krapkowic (dane do wiadomości redakcji) 
zwrócił się do nas z prośbą o interwencję w sprawie źle ułożonej 
kostki na ul. Podgórnej w Krapkowicach. Nie pomógł nawet remont 
w tym miejscu.

Według czytelnika kostka została źle ułożona.

Krapkowiczanie zagłosowali w sprawie cmentarza
W miniony piątek (24 stycznia) zakończyło się oficjalne głosowanie, w  którym mieszkańcy miasta  i gminy mogli wyrazić swoje zdanie w sprawie 
lokalizacji nowego cmentarza komunalnego: przy ulicy  Wrzosów czy przy Limanowskiego.  Głosy mają zostać podliczone do końca tygodnia.

to, że więcej osób opowie-
działo się za lokalizacją przy 
Wrzosów, i w głosowaniu 
internetowym, i w tym w 
formie tradycyjnej, wynik 
ankiety będzie jednak je-
dynie pomocniczy dla rady 
przy podejmowaniu decyzji, 
nie jest wiążący, bo rada po-
winna brać pod uwagę różne 
aspekty i argumenty – zazna-
cza wiceburmistrz Andrzej 
Brzezina, przewodniczący 
komisji  złożonej z urzędni-

ków powołanej specjalnie do 
podliczenia wyniku ankiety.

Przypomnijmy, bur-
mistrz już we wrześniu 
zarekomendował radzie 
lokalizację przy ulicy Wrzo-
sów, natomiast głosy wśród 
radnych są mocno podzielo-
ne i właśnie ta część radnych, 
która opinii burmistrza nie 
podziela, postulowała, by w 
związku z tym o głos zapytać 
też mieszkańców. O samą 

organizację sondy stoczono 
prawdziwą wojnę, a starania 
z tym związane trwały…
od maja ub. r.  Ostatecznie 
po różnych zwrotach akcji 
oraz perturbacjach sonda 
się odbyła, teraz czekamy na 
wyniki i będziemy Państwa 
informować dalej co rada 
zrobi z uzyskanymi wynika-
mi ankiety.

 (bes) 
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23 stycznia w Krapkowicach 
doszło do kolejnego potrące-
nia na przejściu dla pieszych. 
Wypadek wydarzył się na ulicy 
Opolskiej na wysokości targu 
o godzinie 11.35. Na nagraniu 
monitoringu widać, jak 28-letnia 
kobieta (mieszkanka gminy Gło-
gówek) prawidłowo przechodzi 
przez jezdnię. Najpierw  rozgląda 
się na boki i czeka, aż przez pasy 

przejedzie inne auto (które też nie 
zatrzymało się przed przejściem). 
W końcu decyduje się wejść na 
przejście i zostaje uderzona przez 
nadjeżdżające osobowe renault, 
które hamuje dopiero w mo-
mencie zderzenia. Samochodem 
kierowała 61-letnia mieszkanka 
Gogolina. Tego dnia było bar-
dzo ostre słońce, które świeciło 
nadjeżdżającym od strony Opola 

prosto w oczy. Być może oślepiło 
ono kierującą…  

28-latka z obrażeniami 
została przetransportowana do 
szpitala. Były one na tyle duże, że 
policjanci wszczęli wobec spraw-
czyni potrącenia postępowanie 
karne. Straciła też prawo jazdy.

(bes) 

Potrącona na pasach
28-latka prawidłowo przechodziła przez przejście da pieszych, natomiast 
ostrożności nie zachowała kierująca renault. Całe zdarzenie nagrał moni-
toring. Młoda kobieta trafiła do szpitala, ale i tak może mówić o szczęściu. 
Wypadek mógł skończyć się dla niej tragicznie.

*Ponad 2 promile alkoholu 
we krwi miał 24-letni mieszkaniec 
powiatu strzeleckiego, którego 
udało się zatrzymać policjantom 
w miniony piątek podczas jazdy 
samochodem przez Krapkowice. 
Jak się okazało… nie był to jego 
pierwszy raz. Wpadł bowiem  
prawdziwy rekordzista, mający 
już na swoim koncie 3 wyroki 
związane z prowadzeniem pojazdu 
w stanie nietrzeźwym. Do zdarze-
nia doszło 24 stycznia o godzinie 
4.30. O tym, że osoba siedząca za 
kierownicą volkswagena passata 
może być na „podwójnym gazie”, 
powiadomili dyżurnego policji 
świadkowie, jadący za passatem. 
Zauważyli, że auto jedzie „węży-
kiem”, pojechali za nim, informu-

jąc policjantów na bieżąco 
o pokonywanej trasie. Pas-
sat miał postój na stacji pa-
liw przy ulicy Ks. Koziołka  
i tam zatrzymał kierowcę 

patrol. Badanie alkomatem po-
twierdziło podejrzenia, a spraw-
dzenie w bazie danych  wprawiło 
mundurowych w zdumienie. 
Okazało się, że 24 latek już trzy-
krotnie była karany za podobne 
zachowania. Ostatni z wydanych 
zakazów sądowych miał termin 
wyznaczony na luty 2021 roku. 
Mężczyzna będzie odpowiadał 
przed sądem za złamanie zakazu 
sądowego oraz za prowadzenie po 
alkoholu, potencjalne kary jednak 
- zgodnie z polskim prawem - nie 
sumują się…      

*Tego samego dnia o godzinie 
23.45 policjanci ujawnili kolejne-
go nietrzeźwego kierowcę, który 

na dodatek wylądował autem w 
rowie, stwarzając tym samym za-
grożenie drogowe. Do zdarzenia 
doszło w Zdzieszowicach, gdzie 
przy ulicy Fabrycznej policjanci 
znaleźli porzuconego (i zamknię-
tego na klucz) forda focusa. Roz-
poczęli poszukiwania właściciela 
i szybko  go odnaleźli w miejscu 
zamieszkania. 42-latek przyznał, 
że stracił panowanie nad pojaz-
dem, będąc w stanie nietrzeźwym. 
Badanie na zawartość alkoholu w 
organizmie wykazało ponad 2,5 
promila. Zdzieszowiczanin stracił 
już prawo jazdy, a teraz czeka go 
jeszcze podwójne postępowanie 
sądowe.  Odpowie za przestęp-
stwo, jakim jest kierowanie po 
alkoholu oraz za wykroczenie, 
czyli spowodowanie zagrożenia w 
ruchu drogowym.

(bes)

Redakcja tygodnika otrzy-
mała  zdjęcie, które może szo-
kować. Data wykonania: 19 
stycznia, godzina 10.00. Miej-
sce: przysiółek Posiłek Rogów 
Opolski. Tablicę ostrzegają-
cą o polowaniu ustawiono 
przy… placu zabaw. Po lewej 
i prawej  widoczne są zabu-
dowania mieszkalne. Zdjęcia 
wykonali przyrodnicy, którzy 
tego dnia od wczesnych go-
dzin porannych łapali ptaki 
w lesie. 

- Zawiadomienia o polo-
waniu w tym lesie nie było w 
Biuletynie Informacji Publicz-
nej urzędu gminy, a powinno 
być – mówi nasz czytelnik 
(imię i nazwisko do wiadomo-
ści redakcji). – My w tym lesie 
byliśmy pierwsi, potem poja-
wili się myśliwi, musieliśmy 
się ewakuować, dobrze że nic 
się nikomu nie stało. Wraca-
jąc zobaczyliśmy tablice przy 
drodze - tuż przy placu zabaw! 
Dobrze że padało, więc dzieci 
były w domu… Sprawdzali-
śmy na geoportalu: od lasu do 
domów nie było nawet prze-
pisowych 150 metrów. Osobi-
ście dziwię się, mieszkańcom 
tych domów, ale może się już 
przyzwyczaili…

Sprawa jest dość niety-
powa, podjęliśmy jednak 
próbę wyjaśnienia czy w tym 

przypadku doszło do złama-
nia prawa. Do wyjaśnienia 
były dwie kwestie: braku 
powiadomień o polowaniu 
oraz umiejscowienia go w tak 
bliskiej odległości od domów i 
miejsca, gdzie bawią się dzieci.  

W pierwszej kolejności 
zwróciliśmy się do komendy 
policji w Krapkowicach. Jak 
poinformował nas rzecznik 
komendy, nawet jeśli ze 
zgłoszenia wynika, że mogło 
dojść do narażenia osób po-
stronnych na niebezpieczeń-
stwo oraz związanego z tym 
naruszenia prawa, powinno 
to być wyjaśniane w trybie 
administracyjnym – i odesłał 
nas do urzędu gminy oraz do 
nadleśnictwa.  

Nasze zapytanie przekie-
rowaliśmy zatem do Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapko-
wicach. Tam dowiedzieliśmy 
się, że można domniemywać, 
iż odpowiedzialne za polo-
wanie jest Wojskowe Koło 
Łowieckie „Żubr” z Opola 
(teren miejscowości Posiłek 
wchodzi w skład obwodu 
łowieckiego nr 48 i dzier-
żawiony jest przez to koło), 
natomiast jeśli chodzi o brak 
powiadomienia o nim oby-
wateli, to urzędnicy stwier-
dzili, że koło nie przekazało 
do gminy planu polowań  na 

obecny sezon zgodnie z prze-
pisami.  

- Dlatego nie możemy 
stwierdzić czy przedmiotowe 
polowanie było zgodne z 
harmonogramem – komen-
tuje Piotr Górecki z Urzędu 
Miasta i Gminy. - Przekażemy 
korespondencję i zapytania do 
wskazanego koła łowieckiego, 
który jak już wspomniałem, 
nie przekazał informacji o 
polowaniach zbiorowych (do-
mniema się wówczas, że ta-
kich polowań nie będzie) dla-
tego nie zostały one w formie 
planu polowań udostępnione 
publicznie. Jednocześnie nad-
mieniam, że tutejszy urząd 
oraz burmistrz nie posiada 
kompetencji nadzorczej nad 
bezpieczeństwem realizacji 
polowań.

Co innego twierdzi jednak 
przedstawiciel Zarządu Okrę-
gowego Polskiego Związku 
Łowieckiego w Opolu. 

- Zwróciliśmy się w trybie 
natychmiastowym o wyja-
śnienia do koła łowieckiego   
i otrzymaliśmy kopię zawia-
domienia o planie polowań, 
jakie koło łowieckie nr 8  
„Żubr” wysłało do łowczego 
okręgowego jeszcze na począt-
ku października ub.r. - wśród 
licznych adresatów pisma wy-
mieniony jest  również Urząd 

Uwaga dzieciaki, polowanie!
Strzelanie do leśnej zwierzyny ma od stuleci swoich wielkich fanów, ale jest też szeroka rzesza osób, których zabijanie w majestacie prawa 
mocno oburza, czemu dają głośny wyraz. Pojawiają się też pytania: czy to jest bezpieczne dla otoczenia? Zwłaszcza jeśli polowania odbywają 
się w pobliżu domów, tam gdzie spacerują ludzie, a nawet bawią się dzieci…

Miasta i Gminy Krapkowice 
– mówi starszy instruktor 
zarządu okręgowego PZŁ Jan 
Kowalski (i na dowód prze-
syła do wiadomości redakcji 
mailem kopię pisma). – Wła-
ściwe powiadomienie wynika 
wprost z zapisów w ustawie 
prawo łowieckie. Natomiast 
jeśli chodzi  o sposób i zasad-
ność umiejscowienia tablic 
ostrzegawczych oraz odległość 
polowania od zabudowań 
również zwróciliśmy się do 
koła o wyjaśnienia i mamy 
je otrzymać w ciągu 7 dni. 
Na gorąco mogę powiedzieć 
tyle, że ustawienie znaków 
ostrzegawczych nie jest jedno-
znaczne z tym, że polowanie 
odbywa się w danym miejscu, 
przeciwnie: ustawiamy je 

dużo wcześniej na głównych 
traktach komunikacyjnych, 
bo one mają ostrzegać. Ludzie 
często mylnie to interpretują.

Interwencję przekazaliśmy 
do Nadleśnictwa Prószków. 
Nadleśniczy też deklaruje 
sprawę wyjaśnić:

 - Trudno wyrokować 
przed szczegółowym rozpo-
znaniem sprawy czy doszło do 
nieprawidłowości, z pewno-
ścią zaszło nieporozumienie 
– mówi nadleśniczy Marek 
Bocianowski. – Przepisy 
szczegółowo określają obo-
wiązek oznakowania terenu 
polowania, tablica powinna 
być ustawiona w odległości od 
200 do 1000 metrów od tere-
nu objętego polowaniem. My-

śliwi ustawiają je przy drogach 
aby poinformować, iż odbywa 
się polowanie, czynność przez 
niektórych z nas nieakcepto-
walna. Co do odległości samej 
strefy polowań od domów, to 
musimy najpierw ustalić samo 
miejsce zrobienia zdjęcia, tło 
jest charakterystyczne, a miej-
scowość niewielka, zrobimy to 
i udzielimy odpowiedzi. 

Nadleśniczy zapowiada 
sprawdzić też kwestię braku 
informacji o polowaniu na 
BIP. - Sprawdzimy, czy koło 
łowieckie dopełniło spoczywa-
jących na nim obowiązków, ale 
jak sprawdziłem naprędce to 
my jako nadleśnictwo otrzy-
maliśmy zawiadomienie w tej 
sprawie od koła łowieckiego 
w terminie, jeszcze w paździer-
niku, na elektronicznym roz-
dzielniku był szereg adresatów, 
w tym także UMiG Krapkowi-
ce. Pamiętajmy, że przepis jest 
stosunkowo nowy i z punktu 
widzenia urzędu gminy, margi-
nalny, no bo mało kto zagląda 
na BIP aby sprawdzić kiedy 
jest polowanie…

Do sprawy wrócimy.

(bes), 
fot. czytelnik

Otrzymaliśmy zdjęcie, które może szokować.
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Roboty ruszyły 27 stycz-
nia. Aby przekopać się pod 
linią kolejową E30, budow-
lańcy w pierwszej kolejności 
montowali tzw. ścianki lar-
sena. Już kilka dni wcześniej 
pojawiły się informacje, że w 
nocy w Gogolinie może być 
głośno, co związane jest z 
wbijaniem grodzic w ziemię. 
Utrudnienia mają potrwać 
do 1 lutego.  

Przypomnijmy, zgodnie 
z informacjami uzyskanymi 
z PKP PLK SA, przejście 
tunelowe ma liczyć   ok. 40 
m długości i 4 m szerokości. 
Wejścia do przejścia pod-
ziemnego będą poprowadzo-
ne schodami z dwóch stron: 
od strony ul. Krapkowickiej 
(peronu nr 2) oraz z  placu 
dworcowego (z peronu nr 1). 
Nad wejściami schodowymi 
zostaną zamontowane zada-
szenia. Dostęp do peronów 
podróżnym o ograniczonej 
mobilności oraz podróżnym 
z cięższym bagażem ułatwią 
3 windy szybowe. Przejście 
podziemne będzie wykona-
ne przy użyciu konstrukcji 
żelbetowej o odpowiedniej 
wytrzymałości – nad przej-

ściem zmodernizowane 
tory będą przystosowane do 
sprawnego przejazdu pocią-
gów. 

Co ważne, wybudowany 
obiekt będzie służyć nie tyl-
ko podróżnym  jako dojście 
do peronów, ale zapewni też 
mieszkańcom Gogolina bez-
pieczną trasę przejścia z obu 
stron linii kolejowej. Po za-
kończeniu modernizacji linii 
kolejowej i wybudowaniu 
wiaduktu dla samochodów 
przejazd kolejowy ma znik-
nąć bowiem z ulicy Krapko-
wickiej. Z wytyczonym na 
nowo przebiegiem drogi wo-
jewódzkiej 409 (i wiaduk-
tem, którego projekt jest na 
ukończeniu) komunikacja  

samochodowa usprawni się. 
Według wyliczeń przejazd 
kolejowy w Gogolinie obec-
nie zamknięty jest średnio 8 
godzin na dobę, co dotkliwie 
blokuje ruch na tej trasie.  

Koszt budowy przejścia 
podziemnego wynosi  ok. 2 
mln zł. Według wcześniej-
szych zapowiedzi obiekt miał 
być gotowy do końca pierw-
szego kwartału 2020 r. - ale 
rozpoczęcie prac opóźniło się 
o kilka miesięcy. Nieo�cjalnie 
mówi się, że częściowo przez 
Karlika, ale nie tylko, bo oka-
zało się, że konieczne jest rów-
nież przesunięcie gazociągu 
– zostało ono już wykonane. 

(bes), fot. (kb)

Do naszej redakcji zgłosił 
się w tej sprawie czytelnik 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji):

- W większości gmin 
panie świetliczanki pracują 
na pół etatu, wyjątkiem jest 
Malnia, gdzie jak wiadomo, 
zatrudniona jest wiceprze-
wodnicząca rady gminy i 
ona ma cały etat, choć wszy-
scy zastanawiają się gdzie 
wypracowuje te 40 godzin 
tygodniowo? – pyta miesz-
kaniec  jednej z wiosek w 
gminie Gogolin. - Świetlica 
w Malni nie jest czynna przez 
8 godzin, podobno pani ta 
ma w domu przygotowywać 
„materiały” do pracy z dzieć-
mi, ale inne świetliczanki też 
tak przecież robią, mając pół 
etatu no i trudno uwierzyć, 
by ktoś robił to codziennie 
przez 4 godziny… Jeśli już 
koniecznie pani radna ma 
mieć pełny etat, to mogła-
by popracować również 
w świetlicy w Obrowcu? 
Albo w Górażdżach… Tam 
pozamykano świetlice na 

kłódkę, a to nie są przecież 
jakieś małe przysiółki. Jak 
te świetlice były czynne, to 
przychodziło do nich więcej 
dzieciaków niż do niektó-
rych, które są nadal czynne.  
Czemu pozamykano świetli-
ce akurat tam, gdzie miesz-
kańcy są niepokorni, mają 
różne żądania, postulaty i 
mają odwagę krytykować na 
zebraniach różne rzeczy? Źle 
głosowali? W Górażdżach 
świetlica nieczynna od jesie-
ni, a w Obrowcu jeszcze dłu-
żej… Zamknęli ją jeszcze w 
2018 roku, potem na krótko 
otworzyli na ferie rok temu, 
ale zrobiono to w taki spo-
sób, że nikt nic nie wiedział, 
nie było informacji, ogło-
szeń, tylko kartkę powiesili 
dwa dni wcześniej, czy może 
trzy, której prawie nikt nie 
przeczytał… A wszystko po 
to, by przyszło mało dzieci, 
by można było powiedzieć, 
że nie było zainteresowania. 
Faktycznie dzieci dużo nie 
było, bo większość rodziców 
już zdążyła coś sobie zor-

ganizować na własną rękę. 
Teraz ferie przed nami i po-
dobno świetlic w Obrowcu i 
Górażdżach nawet teraz nam 
nie otworzą. Tak wynika z 
ogłoszeń urzędu gminy. W 
imieniu mieszkańców chcia-
łem powiedzieć, że jestem 
oburzony takim traktowa-
niem naszego sołectwa! Jak 
się porozmawia z ludźmi we 
wsi, to wiele osób myśli po-
dobnie. To, że nie oklaskuje-
my władzy, nie daje nikomu 
prawa, aby karać nas i nasze 
dzieci, świetlice działają za 
publiczne pieniądze, więc z 
naszych podatków! Nie bar-
dzo wiem gdzie możemy się 
poskarżyć, no bo składanie 
skargi do rady gminy wydaje 
się bezsensowne, ale przynaj-
mniej możemy nagłośnić, 
jak to u nas wygląda…   

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się do Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie. 

wysł. (mar)

Świetlice nie 
dla wszystkich, 

czyli kto jest 
„wybrany”  
i dlaczego?

Dlaczego w gminie Gogolin wiejskie świetlice działają tylko na pół 
gwizdka, tylko jedna na cały etat, a w niektórych wioskach zamknię-

to je całkowicie? – dopytuje nasz czytelnik. - Dzieci powinny mieć 
równy dostęp do zajęć, czy to aby nie jest kolejna dziedzina, gdzie 
decyzje podejmowane są politycznie?

Zaczęli budować tunel 
Po wycince dębu Karlik rozpoczęła się wyczekiwana budowa przejścia 
podziemnego pod torami w Gogolinie. Ma być gotowe do końca roku.

Tu będzie przejście pod torami.

Po mszy świętej uczest-
nicy, przy akompaniamencie 
trębacza, udali się pod ta-
blicę upamiętniającą zmar-
łych. Nieopodal tablicy 29 
stycznia 1945 roku  zostali 
pomordowani bezbronni 
mieszkańcy Gogolina, a 
pośród nich dwóch księży. 
Przy krzyżu odprawiono 
krótkie nabożeństwo. Zło-
żone zostały wieńce przez 
delegacje Koła Mniejszości 
Niemieckiej w Gogolinie 
oraz radnych. Koło DFK 
Gogolin reprezentowali  
przewodniczący Krystian 
Polański, Walter Stannek 
oraz Rafał Nocoń. Szkoda, 
że zabrakło przedstawiciela 

Urzędu Miejskiego w Go-
golinie. Podczas składania 
wieńców odśpiewano pieśń 
żałobną, a przy jej melodii 
niejednej osobie zakręciła się 
łza w oku. Na zakończenie 

wszyscy zaśpiewali ,,Ich hatt’ 
einen Kameraden“. Pamię-
tajmy: „Umierają tylko ci, o 
których się zapomina”.

nad. (DFK Gogolin)

Burmistrz odpowiada

„W odpowiedzi na prze-
syłane zapytania, uprzejmie 
informujemy, iż świetlica 
środowiskowa w Obrowcu, 
prowadzona dotychczas 
przez Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Gogolinie, od 
2019 r. nie spełnia warun-
ków �nansowania w ramach 
Gminnego Programu Pro-
�laktyki i Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych 
na terenie Gminy Go-
golin. Do takich świetlic 
przyjmowane są bowiem 
dzieci wychowujące się w 
warunkach niekorzystnych 
dla ich rozwoju, głównie 
ze środowisk zagrożonych 
problemem alkoholowym, 

natomiast niewielka skala 
tego zjawiska w Obrowcu 
nie pozwala na dalsze �nan-
sowanie w ramach pro�lak-
tyki alkoholowej. Obecnie 
trwa procedura, polegająca 
na przekazaniu świetlicy pod 
zarząd Gminnego Ośrod-
ka Kultury w Gogolinie i 
przekształceniu jej w świe-
tlicę młodzieżową. Świetli-
ca zostanie uruchomiona 
po zatrudnieniu nowego 
pracownika. Natomiast w 
przypadku świetlicy mło-
dzieżowej w Górażdżach, 
konieczne było zawieszenie 
jej działalności, ze względu 
na to, iż pracownik zatrud-
niony na umowę zastępstwa 
za pracownika przebywa-

jącego obecnie na urlopie 
macierzyńskim ze względów 
osobistych musiał zrezygno-
wać z pełnienia obowiązków. 
Świetlica zostanie urucho-
miona ponownie od marca, 
po powrocie pracownika 
z urlopu macierzyńskiego. 
Jeśli chodzi natomiast o wy-
miar godzin pracowników 
świetlic młodzieżowych, są 
oni zatrudnieni na 1/2 etatu 
we wszystkich placówkach. 
Pracownik świetlicy w Malni 
jest dodatkowo zatrudniony 
w wymiarze 1/2 etatu w 
związku z prowadzeniem 
zajęć dodatkowych dla osób 
powyżej 60. roku życia. 

Z poważaniem

Joachim Wojtala 

Burmistrz Gogolina”

W sobotę 1 lutego w 
Obrowcu odbędzie się wo-
dzenie niedźwiedzia. Start – 
godzina 10.00. Niedźwiedź 
wraz z leśniczym, policjan-
tem, cyganką i resztą ekipy 
odwiedzi każde domostwo. 
O 17.00 - zawita do remizy 

OSP, gdzie będzie czekał 
na dzieci. O tej godzinie 
rozpocznie się tam bowiem 
zabawa karnawałowa dla 
najmłodszych. Będą nie-
spodzianki.   Dwie godziny 
później ma zacząć się sąd 
nad berem, a po nim zabawa 

taneczna, którą poprowadzi  
DJ Xsteer. 

Imprezę organizują 
wspólnie sołtys, rada sołec-
ka i OSP. Wstęp jest wolny. 
Miło widziani są również 
goście spoza Obrowca. 

 (bes)

Powiodą misia
Niedźwiedziowa sobota zapowiada się w Obrowcu. Już od rana trady-

cyjny orszak z misiem w roli głównej spotkać można będzie na ulicach 
wioski, a na wieczór i popołudnie szykują  się atrakcje w remizie.

Chciejmy pamiętać …
W 75. rocznicę tragicznych wydarzeń w dniu 26 stycznia 2020 r  zo-

stała odprawiona msza święta w kościele NSPJ w Gogolinie za  pole-

głych w czasie  I i II wojny światowej. 

Przy krzyżu odprawiono krótkie nabożeństwo.
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Obowiązek przesyłania 
takiej informacji do ZUS 
nie dotyczy wszystkich 
firm. Informację ZUS 
IWA mają obowiązek zło-
żyć płatnicy, którzy łącznie 
spełniają następujące wa-
runki:

• byli zgłoszeni nie-
przerwanie jako płatnicy 
składek na ubezpieczenie 
wypadkowe od 1 stycznia 
do 31 grudnia 2019 r. i 
co najmniej jeden dzień w 
styczniu 2020 r.,

• w 2019 r. zgłaszali do 
ubezpieczenia wypadko-
wego średnio miesięcznie 
co najmniej 10 ubezpie-
czonych,

• 31 grudnia 2019 r. 
byli wpisani do rejestru 
REGON.

- W formularzu ZUS 
IWA trzeba wpisać rodzaj 
działalności gospodarczej 
według PKD czyli Polskiej 
Klasyfikacji Działalności, 
liczbę ubezpieczonych, 
liczbę poszkodowanych 
w wypadkach przy pracy 
śmiertelnych i ciężkich, 

liczbę poszkodowanych 
przy pracy ogółem oraz 
liczbę zatrudnionych w 
warunkach zagrożenia – 
mówi Sebastian Szczurek, 
rzecznik prasowy w opol-
skim ZUS, i dodaje:

- Od danych, które 
wpisze przedsiębiorca 
będzie zależeć  wysokość  
składek na ubezpieczenie 
wypadkowe, jaka będzie 
obowiązywać przez następ-
ny rok składkowy, czyli od 
1 kwietnia 2020 r. do 31 
marca 2021 r.

Jak ustalimy wysokość 
składki wypadkowej?

Jeśli płatnik miał 
obowiązek i przekazał do 
Zakładu informacje ZUS 
IWA za trzy ostatnie lata 
kalendarzowe, to ZUS 
ustali wysokość stopy 
procentowej składki na 
ubezpieczenie wypad-
kowe na podstawie tych 
danych. Od nich będzie 
zależeć wysokość składek 
na ubezpieczenie wypad-
kowe, które płatnik będzie 
opłacał od kwietnia 2020 
r. do marca 2021 r. Infor-

mację o wyznaczonej dla 
pracodawcy składce, ZUS 
prześle w zawiadomieniu. 
Dla płatników, którzy nie 
mieli obowiązku złożenia 
dokumentu ZUS IWA, 
składka na ubezpiecze-
nie wypadkowe w roku 
składkowym obejmującym 
okres od 01.04.2020 r. do 
31.03.2021 r. wynosi 1,67 
proc.

Jak dostarczyć ZUS 
IWA?

Informację ZUS IWA 
można przekazać w takiej 
samej formie, w jakiej 
przekazuje się dokumenty 
ubezpieczeniowe (zgło-
szeniowe i rozliczenio-
we). Jeśli przedsiębiorca 
składa dokumenty drogą 
elektroniczną, to również 
ZUS IWA należy wysłać 
w takiej formie. Gdy jest 
zwolniony z obowiązku 
elektronicznego przeka-
zywania dokumentów do 
ZUS, wówczas także for-
mularz IWA powinien być 
również złożony w formie 
papierowej. 

Joanna Bassek

Złóż ZUS IWA
Czasu jest niewiele. Jeśli jesteś pracodawcą dla więcej niż 10 osób, 
to do końca stycznia masz czas, by powiadomić ZUS o wypadkach 
i niekorzystnym  środowisku pracy. Chodzi o dokument ZUS IWA z 
danymi za cały 2019 r.

21 stycznia (wtorek)
Strażacy JRG Krapkowi-

ce zostali wezwani do spraw-
dzenia jednego z mieszkań w 
Krapkowicach na obecność 
tlenku węgla. Powodem był 
alarm z czujnika czadu.

22 stycznia (środa)
Funkcjonariusze JRG 

Krapkowice, OSP Rogów 

Opolski i OSP Dąbrówka 
Górna wyjechali do kolizji 
dwóch busów i samochodu 
osobowego na drodze kra-
jowej nr 45. Nikt nie został 
poszkodowany.

25 stycznia (sobota)
Mundurowi JRG Krap-

kowice, OSP Dobra i OSP 
Strzeleczki wyruszyli do 

zdarzenia drogowego na dro-
dze wojewódzkiej nr 409 w 
Dobrej. Dwie osoby zostały 
poszkodowane.

Strażacy JRG Krapko-
wice i OSP Zakrzów zostali 
wezwani do pożaru opusz-
czonej stodoły w Zakrzowie. 

26 stycznia 
(niedziela)

Funkcjonariusze JRG 
Krapkowice i OSP Steblów 
wyjechali do pomocy policji 
w Steblowie.

(madzia)

- Była nas szóstka dzie-
ci, cztery siostry, niestety 
już nieżyjące oraz brat, 
który zginął w czasie  woj-
ny we Francji - wspomina 
pani Gertruda.

Jubilatka  ma  jedne-
go syna Pawła, który jest 
zasłużonym działaczem 
lokalnej OSP. Całe życie 
zawodowe przepracowała 
w rodzinnym gospodar-
stwie rolnym, wkładając w 
nie spory wysiłek i serce. 

Ogromną przyjemność 
sprawiają  jej spotkania z 
wnukami Pawłem i Da-
nutą oraz prawnukami, 
których ma czworo. Wójt 
Marek Pietruszka  zawsze 
pamięta o jubilatach, 
tym razem nie mogło być 
inaczej, pani Gertrudzie 
życzył  jeszcze wielu wspa-
niałych jubileuszy w zdro-
wiu  w gronie rodziny.

(nika)

Do setki tylko 10 lat 
Gertruda Apostel urodziła się 24 stycznia 1930 roku w Strzeleczkach, 
dorastała również w Strzeleczkach wraz z piątką  rodzeństwa, więc 
jest rodowitą  strzeleczkanką. 

Życzenia jubilatce złożył również wójt Marek Pietruszka.

Zawodniczka
1. Wiktoria Zwydak (ZKS Gogolin)
2. Marta Madziała (Eco Unia Opole)
3. Alicja Kowohl (PV Volley)

Zawodnik
1. Piotr Wronka (Otmęt Fans)
2. Damian Śmieszek (LZS Dąbrówka Górna)
3. Tomasz Żurek (LZS Racławiczki)

Trener
1. Robert Malek (PV Volley)

2. Marek Merklinger (LZS Racławiczki)
Działacz

1. Piotr Adamek (Otmęt Fans)
2. Mariusz Fornol (LZS Dąbrówka Górna)
3. Roman Hejna (LZS Racławiczki)

Drużyna
1. Otmęt Fans 
2. LZS Racławiczki
3. PV Volley

(kudi)

Plebiscyt rozstrzygnięty
Po długiej i zaciętej walce możemy ogłosić wyniki kolejnego już plebiscytu 
Tygodnika Krapkowickiego na Sportowca Roku. Poniżej przedstawiamy laure-

atów, którzy już wkrótce otrzymają zaproszenie na uroczystą Galę Tygodni-
ka. Wszystkim serdecznie gratulujemy.
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Od stycznia 2020 roku 
weszły w życie nowe przepisy 
dotyczące gospodarki odpa-
dami. W ślad za tym wzrosły 
opłaty za wywóz nieczysto-
ści. Mieszkańcy płacą teraz 
30 zł od osoby za odpady 
segregowane.

Właściciele domów jed-
norodzinnych mogą jednak 
liczyć na obniżenie opłat za 
śmieci, jeśli będą korzystać 
z przydomowych kompo-
stowników. Taką możli-
wość daje im nowelizacja 
ustawy śmieciowej, która 
weszła w życie 6 września 
2019 roku.

Taką ulgę wprowadza 
dla swoich mieszkańców 
gmina Strzeleczki, a obniżka 
stawki wynosi 7 zł. Teraz 
jednak właściciele domów 
sami muszą poinformować 
urzędników o prowadzeniu 
kompostownika. 

– Warto korzystać z tego, 
ponieważ oszczędność jest 
duża – mówił  wójt Marek 
Pietruszka, podczas komisji 
samorządowej 23 stycznia, 
kiedy to obradowano na 
ten temat. – Jeżeli nie ma w 
gospodarstwie kompostow-
nika, stawka wynosi 30 zł 
od mieszkańca. Jeżeli ktoś 
go ma, to wychodzi 23 zł. 

Różnica wynosi 7 zł na jedną 
osobę, a jeśli przyjmiemy, że 
w gospodarstwie mieszkają 
4 osoby, to mamy 28 zł 
oszczędności na miesiąc. To 
jest bardzo dużo.

Jak zaznaczyła podczas 
obrad Kornelia Woś – kie-
rownik Referatu Gospo-
darki Komunalnej i Nieru-
chomości UG Strzeleczki 
– urzędnicy  wejdą na każdą 
posesję, której mieszkańcy 
zadeklarują kompostowanie 
odpadów we własnym za-
kresie. Co ciekawe, kontro-
lerzy będą mieli dosyć duże 
możliwości interpretacji 
tego, jak ma wyglądać taki 

kompostownik, ponieważ 
nie ma żadnych jedno-
znacznych wytycznych, co 
należy uznać za przedmiot 
ulgi, nie określono również 
wymiarów, jakie powinien 
on posiadać.

– Kompostownik może 
być złożony z desek lub płyt 
betonowych, może być ku-
piony, ale najważniejsze, aby 
to było miejsce wydzielone. 
Musi spełniać swoje funkcje, 
m.in. mieć dopływ powie-
trza – wyjaśniała Kornelia 
Woś.

Warto pamiętać, że do 
kompostownika powinny 

tra�ać odpady ogrodowe 
(np. rośliny, gałęzie, liście), 
obierki z warzyw i owoców, 
skorupki jaj i resztki jedzenia 
pochodzenia roślinnego. Na 
kompost nadadzą się rów-
nież resztki pokarmów dla 
zwierząt np. sucha karma czy 
rozerwane torebki po her-
bacie oraz fusy z kawy. Nie 
można wrzucać natomiast 
chwastów z nasionami czy 
zainfekowanych roślin, resz-
tek mięsa i ryb, popiołu wę-
glowego, odchodów zwierząt 
lub pieluszek dziecięcych, 
drewna, metalu, plastiku, 
gazet ani folii.

(asmo)

Zapłacimy mniej za śmieci, jeśli założymy kompostownik
Wraz z nowym rokiem weszły w życie nowe – wyższe – stawki opłat za śmieci. Właściciele domów jednorodzinnych mogą trochę zaoszczędzić, 
udowadniając, że odpady biodegradowalne przetwarzają we własnym zakresie. Nowelizacja ustawy śmieciowej pozwala gminom na przyzna-

wanie ulg z tego tytułu. Gmina Strzeleczki skorzysta z tej możliwości.

Ci, którzy zrezygnują 
z pojemnika na odpa-
dy biodegradowalne, 
mogą liczyć na ulgę w 
opłatach za śmieci.

Dokumentacja projek-
towa dla tej inwestycji była 
gotowa już w 2017 roku. Od 
tego czasu gmina przymierza 
się do modernizacji domu 
kultury w Racławiczkach.

W czwartek 23 stycznia 
gmina Strzeleczki ogłosiła 
przetarg na przebudowę 
budynku. W ramach re-

montu przewidziana jest 
termomodernizacja obiek-
tu, naprawa dachu, wymia-
na instalacji elektrycznej 
oraz sanitarnej. We wnętrzu 
znajdą się nowe pomiesz-
czenia socjalne, zaplanowa-
no również przestrzeń na 
cele muzealne, nowe toale-
ty, windę oraz podjazd dla 

niepełnosprawnych. Win-
da będzie się znajdowała 
w oszklonej dobudówce z 
boku budynku.

Budynek jest bardzo 
ważny dla mieszkańców nie 
tylko Racławiczek, ale też 
okolicznych wiosek. Znaj-
duje się tam sala wiejska i 
biblioteka.

Wykonawcę poznamy 
najprawdopodobniej w lu-
tym lub marcu, natomiast 
odnowiony budynek będzie 
można zobaczyć pod koniec 
października.

(asmo), źródło zdjęcia: 
dokumentacja projektowa

Nowe oblicze i funkcje
Na ten remont mieszkańcy czekają już ładnych kilka lat. Ale wygląda na to, że w końcu dom 
kultury w Racławiczkach przejdzie gruntowny remont.

Wizualizacja odnowionego domu kultury robi wrażenie.

Nie mogła zabraknąć wspólnego pamiątkowego zdjęcia.

Combrowały w Smolarni
W sobotę 25 stycznia w restauracji Omega w Smolarni odbył się babski comber. Była to już czwarta edycja tej imprezy i jak zwykle cieszyła 
się dużym zainteresowaniem. 

Na babski comber do 
Smolarni zjechały panie z 
dwóch powiatów – krap-
kowickiego i prudnickiego. 
Zgodnie ze zwyczajem nie 

zapomniały o kolorowych 
strojach. I tak na parkiecie 
bawiły się między innymi 
zakonnice, anioły i diablice, 
indianki, policjantki i wiele 

innych postaci. W sumie w 
imprezie wzięło udział nie-
mal 180 osób. Było też kilku 
panów, którzy wkradli się w 
łaski płci pięknej. O tanecz-

ne rytmy zadbał DJ Waldek. 
Było też 6 kelnerów, niektó-
rzy z nich zadbali również 
o część artystyczną. Jako 
trzej tenorzy wystąpili sołtys 

Dziedzic Antoni Rogosz, 
radny Manfred Suchy oraz 
Marcin Krasówka. Jeden z 
kelnerów narodowości hisz-
pańskiej zaśpiewał specjalnie 

dla pań w swoim języku. 
Panie wspólnie się bawiły do 
późnych godzin nocnych. 

(madzia), fot. Konrad Bassek
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Jesteś mamą dwojga 
dzieci, jak udaje ci się 

wszystko ogarnąć?

- Muszę szczerze powie-
dzieć, że właściwie jest na to 
wszystko sporo czasu. Pracu-
ję dwa razy w tygodniu, więc 
mam pięć dni na kompono-
wanie, domowe obowiązki 
czy przemyślenia. Dzieciom 
też czasem śpiewam piosen-
ki, pokazując im swoją pasję. 

- Czy rodzina jest rów-
nież inspiracją dla twojej 
pracy artystycznej?

- Jeśli masz piosenkę z 
muzyką i potrzebujesz do 
niej tekstu, trzeba pomyśleć 
o tym, co jest odpowiednie 
do tej konkretnej muzyki. A 
czasem jest  to coś o rodzinie, 
czasem nie. Właściwie to 
bardziej komponuję melodie 
do moich piosenek i zajmuję 
się aranżacją muzyki do tek-
stu. Choć mam na swoim 
koncie autorski utwór. 

- Pracujesz nad nową 
płytą, co na niej usłyszy-
my?

- To będzie właściwie 
mieszanka popowych szla-
gierów, ale niestety nie mogę 
jeszcze za dużo zdradzić. 
Jedno jest pewne - praca nad 
płytą jest w toku, kilka pio-
senek jest już ukończonych, 
ale niestety trwa to wszystko 
trochę długo. Wciąż kom-
ponuję, ale obiecuję, że w 
tym roku nowa piosenka się 
ukaże, może nawet w pierw-
szej połowie roku. Nie mogę 
się jej również doczekać, 
ponieważ jest to wyjątkowy 
utwór. To jedyna piosenka, 
do której napisałam własny 
tekst, a muzykę skompono-
wał Piotr Baron. Nie mogę 
się doczekać reakcji moich 
fanów, ponieważ to, czy im 

się podoba, jest dla mnie 
bardzo ważne.

- Jakie masz jeszcze mu-
zyczne plany na ten rok?

- Na początku roku 
miałam wiele koncertów ze 
swoją orkiestrą dętą, w któ-
rej gram – Bialską Orkiestrą 
Dętą. Graliśmy koncerty 
noworoczne i prawdopo-
dobnie jeszcze kilka będzie 
w planach. W każdym razie 
na pewno nie będzie nudno, 
ponieważ mam już zaplano-
wanych kilka koncertów i to 
zapewne jeszcze nie wszyst-
kie. Zachęcam wszystkich, 
którzy chcieliby być na bie-
żąco, żeby zajrzeli na mojego 
fanpage’a na Facebooku, 
gdzie zapraszam na swoje 
występy.  

- Koncertujesz w Pol-
sce, ale także za granicą. 
Pytanie może być nieco 
podchwytliwe, ale gdzie 
jest lepsza publiczność?

- W rzeczywistości pyta-
nie nie jest łatwe! A może… 
Urodziłam się tutaj. Podczas 
występów czuję się tu bardzo 
dobrze. Ale żeby być uczci-
wym, publiczność za granicą 
jest również wspaniała. Nie 
mogę się więc doczekać każ-
dego koncertu, bez względu 
na to, gdzie to będzie i gdzie 
odbędzie się.

- Czy myślisz także o 
rozwoju swojej kariery w 
Niemczech?

- Oczywiście wszystko, 
co robię, w jakiś sposób kon-
centruje się na Niemczech. 
Ponieważ piosenki, które 
śpiewam i komponuję, są 
również niemieckie. Dlatego 
łatwiej jest dawać koncerty 
w Niemczech. Ale cieszę 
się, że mogę z powodzeniem 
śpiewać moje piosenki tutaj, 
w Polsce, głównie na Śląsku. 
I fani to akceptują i są z tego 
zadowoleni.

- Oprócz swojej kariery, 
troszczysz się również o 
rozwój dzieci i młodzie-
ży, ponieważ jesteś także 
instruktorką śpiewu w 
Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Walcach. Co Ci daje 
praca z młodzieżą?

- Nauczanie śpiewu 
daje mi przede wszystkim 
satysfakcję z tego, że mogę 
odkrywać nowe talenty i 
wprowadzać je w świat wiel-

kiej muzyki. Ich sukcesy są 
także moimi sukcesami, bo 
są dla mnie dowodem na 
to, że moja praca ma sens 
i wówczas czuję spełnienie 
jako nauczyciel. Dodatkowo 
stale się przy moich uczniach 
rozwijam i to jest piękne...

- A jak sprawują się 
uczniowie? 

- Dzieciaki to mieszanka 
różnych żywiołów, co spra-
wia, że moja praca jest po 
prostu kolorowa i tym sa-
mym nigdy nie jest nudno. 
Dzieciaki mają różne oczeki-
wania i moje zadanie polega 

na tym, żeby im w spełnia-
niu tych oczekiwań pomóc, 
tak by każdy niezależnie od 
poziomu swoich umiejętno-
ści poczuł, że się rozwija i 
robi to z przyjemnością!

- Dziękuję za rozmowę. 

Fot. Konrad Bassek

Ze szlagierową piosenkarką Andreą Rischką z Białej, instruktorką śpiewu w Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach, rozmawia Dominika Bassek.

Kariera i macierzyństwo? Świetnie to łączę

Andrea Rischka pracuje nad nową płytą.

Piosenkarka koncertuje w Polsce i za granicą.

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO
O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej
Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szcze-
gólnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. zm.), informuje się o 
wydaniu decyzji Nr 1/2020 z dnia 16 stycznia 2016 r. o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza Zdzieszowic, 47 – 330 
Zdzieszowice. ul. Bolesława Chrobrego 34, dla zadania pn.: ,,Budowa 
drogi na dz.nr 1727/1 w Zdzieszowicach – odnoga ul. Za Odrą.”

Lokalizacja inwestycji: w liniach rozgraniczających teren inwestycji: 

obręb 160505_4.0007, Zdzieszowice; obręb 160306_2.0079 Poborszów.

Numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości jako: 

Obręb Poborszów, działki nr: 1091, 1262 z k. m. 6; 1112 z k.m.7;

Obręb Zdzieszowice, działki nr: 1717, 1723, 1727/1, 1727/2, 
1728,1726/1 z k. m. 12.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11f ust. 4 wyżej cytowanej 
ustawy strony mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiato-
wym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa i Środowiska w Krapkowi-
cach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 113 w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szcze-
gólnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 
publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474 z późn. zm.) od decyzji o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie 
14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w 
terminie 14 dni liczonych od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu 
w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem Starosty Krapkowickiego do 
organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się 
prawa do wniesienia odwołania wobec organu administracji publicznej, 
który wydał decyzję.

Z dniem doręczenia organowi administracji publicznej oświadczenia o 
zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią ze stron po-
stępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.kom. 504 202 935

www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Do udziału w wydarze-
niu zostali zaproszeni babcie 
i dziadkowie uczniów klas 
I-III. Dzieci razem z wycho-
wawczyniami przygotowały 
ciekawy program artystycz-
ny. Mali wykonawcy recy-
towali wiersze po polsku i 
po śląsku, śpiewali piosenki, 

wystąpili w mini playback 
show, a także przedstawili 
inscenizację związaną te-
matycznie z Dniem Babci i 
Dziadka. Część artystyczna 
zakończyła się wspólnym 
odśpiewaniem „Sto lat”. Nie 
obyło się bez łez wzruszenia.

Dyrektor szkoły Sylwia 
Glombik złożyła wszystkim 
gościom życzenia z okazji 
ich święta. Zwracając się do 
nich, wskazała na ogromną 
rolę dziadków w wychowa-
niu dzieci i ich szczególne 
miejsce w rodzinie. Podczas 
spotkania był też czas na 

słodki poczęstunek przy-
gotowany przez rodziców. 

Wspólnie spędzony czas 
upłynął w miłej atmosferze.

(madzia),  
fot. (PSP Walce)

Pieniądze z funduszu 
sołeckiego można wydać 
na przedsięwzięcia służące 
poprawie warunków życia 
mieszkańców. Mogą oni 
sami decydować, na co zo-
stanie wydana wyliczona dla 
nich pula środków – robią 
to podczas zebrań sołeckich. 
Zgłaszane przez sołectwa 
działania muszą się mieścić 
w ramach zadań własnych 
gminy. 

Najwięcej środków w 
ramach funduszu sołeckiego 
otrzymały Walce i Stradunia 
– po 34 211 zł. Mieszkańcy 
Walec najwięcej pieniędzy 
chcą przeznaczyć na pro-
mocję i estetykę sołectwa – 
13 000 zł. Zaplanowali wy-
datki m.in. na zakup paliwa 
i kwiatków, akcesoriów do 
konserwacji skwerów, chcą 
też do�nansować imprezę 
wiejską i doposażyć miejsce 
spotkań na Kadubku. Na in-

westycje i remonty w sołec-
twie oraz infrastrukturę dro-
gową planują wydać 13 211 
zł. W tej kwocie znajdzie 
się uzupełnienie podłoża na 
parkingu, wykonanie chod-
nika na cmentarzu czy wy-
konanie drobnych napraw 
infrastruktury drogowej. 
Po 4  000 zł przeznaczą na 
zakup ubrań specjalnych dla 
OSP oraz zakup kosiarki na 
potrzeby LZS.

Stradunianie najwięcej, 
bo 28 300 zł zaplanowali na 
inwestycje w sołectwie. W 
tej puli przewidzieli zakup: 
bramy wjazdowej na tył 
budynku OSP, nagłośnienia, 
obrusów do sali spotkań 
czy piły spalinowej, planują 
też inwestycje na boisku 
i w szkole podstawowej. 
Mniejszą kwotę chcą wydać 
na promocję miejscowości 
i drobne remonty w so-
łectwie (5  911 zł) – zakup 

kalendarzy i gabloty, montaż 
oświetlenia czy organizację 
imprezy wiejskiej.

Sołectwo Brożec ma do 
dyspozycji 34  176 zł. Naj-
więcej z tej puli mieszkańcy 
przeznaczyli na zakup i 
montaż piłkochwytów na 
boisku przy szkole pod-
stawowej (13  000 zł). Na 
bieżące remonty i utrzy-
manie obiektów i urządzeń 
użyteczności publicznej za-
planowali 10 000 zł. Z tych 
środków wykonają prace 
konserwacyjne budynków 
gminnych, zakupią materia-
ły budowlane, zapłacą też za 
wykonanie usług. Pozostałą 
część środków przeznaczą na 
zakup kompletnego aparatu 
powietrznego dla OSP Bro-
żec (7 000 zł) oraz promocję 
i poprawę estetyki wsi, w 
tym zakup kwiatów (4  176 
zł).

Rozkochów ma do wy-
dania 24 324 zł. Najwięcej z 
tej kwoty sołectwo przezna-
czy na budowę drogi z na-
wierzchnią asfaltową łączącej 
ul. Wiejską i ul. Biedrzycho-
wicką (10  000 zł). Miesz-
kańcy zarezerwowali 6  000 
zł na inwestycje, bieżące 
remonty, utrzymanie obiek-
tów i urządzeń użyteczności 
publicznej – chcą zakupić 
spalinową dmuchawę do 
utrzymania porządku, za-
miatarkę i sprzęty ogrodni-
cze. Do�nansowanie zakupu 
sprzętu dla OSP Rozkochów 
będzie kosztować 4 000 zł, a 
promocja i poprawa estetyki 
wsi (w tym zakup kwiatków 
i materiałów do wykonania 
ozdób) – 4 324 zł.

Dobieszowice będą 
dysponować kwotą 22  066 
zł. Najwięcej z tej puli po-
chłonie promocja i poprawa 
estetyki wsi – 18 866 zł. Za-

planowano uszycie strojów 
ludowych, zakup i montaż 
tablicy ogłoszeń, nasadzenia 
czy do�nansowanie 90-lecia 
OSP. Na liście wydatków 
znalazły się też inwestycje i 
bieżące remonty (3 200 zł).

Sołectwu Kromołów do 
podziału przypadło 21  313 
zł. Większą część kwoty 
(13 313 zł) mieszkańcy zde-
cydowali się przeznaczyć na 
remont dróg (zakup kamie-
nia) i dzwonnicy. Mniejszą 
część kwoty pochłonie pro-
mocja i poprawa estetyki wsi 
– zakup tablicy informacyj-
nej oraz uszycie lub wypoży-
czenie strojów (8 000 zł).

Grocholubianie otrzy-
mali do dyspozycji 19  295 
zł. Za 12  500 planują 
zmodernizować plac zabaw 
– przewidziano remont i 
zakup urządzeń oraz zakup 
ogrodzenia. Resztę środków, 
podobnie jak wiele innych 

sołectw, chcą przeznaczyć na 
promocję i poprawę estetyki 
miejscowości (6 795 zł).

Budżet sołecki Zabie-
rzowa wynosi 11  358 zł. 
Najwięcej pochłonie zakup 
kamienia oraz utwardzenie 
dróg transportu rolnego 
(7  500 zł). Na liście plano-
wanych wydatków znalazła 
się również wymiana i mon-
taż okien w sali OSP (2 500 
zł) oraz zakup kwiatów, 
materiałów ogrodniczych, 
krzewów, drzew ozdobnych 
i farb (1 358 zł).

Najmniejsze sołectwo – 
Ćwiercie – ma do dyspozycji 
8  826 zł. Większą część tej 
kwoty mieszkańcy sołectwa 
chcą przeznaczyć na po-
prawę infrastruktury drogi 
gminnej (8 226 zł). Na po-
prawę estetyki wsi zostanie 
do wydania 600 zł.

(madzia)

Fundusz sołecki podzielony
Wszystkie sołectwa w gminie Walce korzystają ze środków przyznawanych w ramach funduszu sołeckiego. Pieniądze na ten cel ujęto w budże-

cie gminy na 2020 rok. W sumie na potrzeby wszystkich miejscowości przeznaczono 209 781 zł.

Uczniowie przygotowali ciekawy program artystyczny.

Wspólnie świętowali
We wtorek 21 stycznia w Gminnym Ośrodku Kultury w Walcach miała 
miejsce wyjątkowa uroczystość z okazji Dnia Babci i Dziadka. Zorga-

nizowała ją miejscowa szkoła podstawowa.

W spotkaniu pro�laktyczno-
-edukacyjnym, które odbyło się 
w czwartek 23 stycznia,  wzięli 
udział uczniowie klas I-III. 
Podczas wizyty w placówce po-
licjanci przypomnieli o różnych 
sytuacjach, jakie mogą zagrażać 
najmłodszym podczas zimowego 
wypoczynku. Szczególny nacisk 
położyli na omówienie zasad 
bezpieczeństwa podczas uprawia-
nia sportów zimowych i zabaw 
na świeżym powietrzu. Udzielali 
wskazówek, jak bezpiecznie bawić 
się na śniegu i jak zachowywać 
się na stoku narciarskim. Mówili 
m.in. o tym, żeby nie wchodzić 
na skute lodem rzeki i stawy i 
nie zjeżdżać z górek znajdujących 
się blisko ulic i rzek. Uczniowie 
byli zainteresowani tematyką 
spotkania, po przeprowadzonej 
prelekcji uczestniczyli również w 
dyskusji z policjantami. 

(madzia), fot. (PSP Walce)

Bezpieczne ferie

Policjanci przypomnieli zasady bezpiecznego zachowania się podczas wypoczynku.

Zbliżają się ferie zimowe. Z myślą o bezpieczeństwie uczniów w tym czasie Publiczna Szkoła Podstawowa w Walcach zorganizowała spotkanie 
z funkcjonariuszami Komendy Powiatowej Policji w Krapkowicach.

eprasa.pl 9468b64d7f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 4 (1133) 28 stycznia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl14

FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Przypominamy zatem o 
możliwości sprawdzenia au-
tokaru, którym nasze dzieci 
będą wyjeżdżać na wypoczy-
nek. Zachęcamy do zapozna-
nia się z wykazem punktów 
kontroli oraz numerami tele-
fonów do policjantów ruchu 
drogowego, u których można 
z wyprzedzeniem zamówić 
taką kontrolę.

Dla policjantów ruchu 
drogowego ferie zimowe to 

czas wzmożonej pracy. Ruch 
na drogach jest większy i 
częściej można tam spotkać 
rejsowe autokary, mniejsze 
autobusy czy busy, prze-
wożące dzieci na obozy czy 
zorganizowane półkolonie. 
Policjanci zatrzymując taki 
pojazd do kontroli upewniają 
się, czy jest on we właściwym 
stanie technicznym, kierowca 
jest trzeźwy, ma odpowiednie 

uprawnienia i może kontynu-
ować jazdę.

Nie trzeba jednak liczyć 
wyłącznie na to, że policjanci 
patrolujący ulice sami zatrzy-
mają wytypowany przez siebie 
autokar. Od lat opolska poli-
cja prowadzi akcję związaną 
z zaplanowanymi wcześniej 
kontrolami autokarów czy 
busów, przewożących dzieci 
na obozy czy półkolonie. 
Kontrolę taką może zgłosić 

każdy - rodzic, opiekun czy 
właściciel �rmy transporto-
wej. Policjanci, zanim dzieci 
pojadą na wypoczynek, prze-
prowadzą kontrolę zarówno 
pojazdu jak i kierowcy.

Zachęcamy, aby wcześniej 
telefonicznie umówić dzień i 
godzinę kontroli z policjanta-
mi ruchu drogowego. 

(nika)

Zaplanujmy wcześniej bezpieczne ferie
W części województw rozpoczęły się ferie zimowe. Uczniowie z naszego regionu na upra-

gniony wypoczynek muszą jeszcze trochę poczekać. Jednak już teraz planujemy wyjazdy 
kolonijne czy półkolonie. 

Latamy - bujamy
Już kiedyś w tej rubryce pisałem o lataniu. W tamtym felie-

toniku wręcz zachęcałem do tej formy podróżowania i dziwiłem 
się ludziom, którzy mają pewne obawy przed wejściem do sa-
molotu, choć i ja do nich onegdaj należałem. Bo latanie ułatwia 
przemieszczanie się w znaczącym stopniu. 

Wyobraźmy sobie bowiem, że jemy śniadanie w Warszawie, a 
kolację już w Tokio czy w Chicago. Tak to wprawdzie dokładnie 
nie jest, ze względu na strefy czasowe, ale na wyobraźnię działa.  
Czy jednak naprawdę latanie jest bezpieczne, jak głosi się wszem 
i wobec? Generalnie na pewno tak, bo tu w sukurs idą statystyki. 
Na pewno jest bezpieczniejsze niż podróżowanie samochodem. 
Rodzą  się jednak wątpliwości. Niedługo minie 10 lat od tragicznej 
katastrofy rządowego Tu 154 z prezydentem Lechem Kaczyńskim 
na pokładzie. Nie wnikając już w szczegóły i powody tej tragedii, 
choć są one powszechnie znane, burzę się jako podatnik. Otóż 
nadal nie wiem, po co została powołana komisja zwana smoleń-
ską, do wyjaśniania przyczyn ww. katastrofy. Ileż lat obradowała, 
ileż pochłonęła budżetowych pieniędzy i w końcu ileż stworzyła 
zamieszania, plotek, domniemań i sugestii w tej sprawie. Dodajmy 
– niesprawdzonych i często wynikających z tzw. spiskowych teorii. 
Takich, by dopasować owe przyczyny do wygodnej politycznie 
niby prawdy. Wygodnej dla określonej opcji. 

I może dobrze byłoby, gdyby ktoś tę komisję rozliczył i pod-
sumował, bo przecież i w niej samej nie brakowało aferalnych 
historii, jak choćby sprawa z rezygnacją z kierowania nią przez 
Wacława Berczyńskiego i jego „nagły” wyjazd do USA. Tylko 
kto ma to zrobić - obecna władza?  Antoni Macierewicz co rusz 
ogłaszał nowe „sensacyjne” wątki w sprawie, z których jednak 
nic do dzisiaj nie wyniknęło. Ile więc MON wydał na to wszyst-
ko naszej kasy? Takich niewygodnych pytań  w kwestii szeroko 
pojętej władzy, mogłoby być więcej. Chodzi np. o prezesa NIK i 
niewyjaśnione do dzisiaj kwestie, zaniechania pewnych śledztw, 
oświadczeń majątkowych, sądownictwa itp. To nie tyle latanie, 
bo są to loty niskie, ale bujanie w obłokach.  

Wróćmy jednak do normalnego latania. 14 lipca 2014 doszło 
do zestrzelenia malezyjskiego boeinga lecącego do Amsterdamu, 
słynnym już lotem o numerze MH17. Wiadomo, że samolot zo-
stał zestrzelony jak nie przymierzając kaczka na polowaniu, choć 
to zapewne nie najtrafniejsze porównanie. To dopiero paranoja. 
Gdyby samolot uległ awarii, piloci porobili kardynalne błędy, za-
winiła pogoda czy jakikolwiek czynnik zewnętrzny lub nawet do 
tragedii doszłoby na skutek tzw. samobójstwa rozszerzonego, jak w 
przypadku zaginionego (też malezyjskiego) boeinga także w 2014r., 
(lot MH 3017), którego do dzisiaj szczątków nie odnaleziono; czy 
jak było  z niemieckim pilotem Lubitzem w marcu 2015r. Wtedy 
sprawa jest w miarę zrozumiała, choć tragedie często bezsensowne, 
ale zawsze bolesne. Jednak, kiedy do Bogu ducha winnych ludzi 
strzela się rakietą, tego pojąć nie potra�ę. To wsiadasz sobie bracie 
czy siostro do maszyny, cieszysz się na spotkanie z bliskimi, fajnymi 
wczasami bądź wycieczką, a i samą podróżą, pogoda jest jak złoto, 
maszyna sprawna, piloci doświadczeni, a tu cię znienacka potraktu-
ją rakietką??!! Nie inaczej było 8 stycznia już tego – nowego roku w 
okolicach Teheranu. Armia czy też paraarmia irańska przyznała się 
do omyłkowego zestrzelenia ukraińskiego boeinga.

 I cóż z tego, że winni zostaną ukarani, wg islamskich praw 
szariatu - zapewne śmiercią. To tylko powiększy liczbę o�ar, choć 
może dla kilku osób będzie to słuszna kara, jeśli zestrzelenie było 
celowe. Ale strach myśleć o tym w kategoriach ludzkich. Brak 
szkoleń, rozpoznania, techniki i wreszcie ortodoksyjne podej-
ście do wiary, czynią z ludzi bezmyślne bestie. Jaki z tego morał? 
Ano taki, że jednak musimy zaufać statystykom. Niekoniecznie 
latać do Afganistanu, Syrii czy Iranu, ale tam, gdzie toczy się 
normalne życie. Wystarczy spróbować zabukować sobie bilet 
na jakąkolwiek trasę lotniczą. Niekiedy to trudne zadanie, a 
samoloty najczęściej wypełnione bywają do ostatniego miejsca. 
Lotniska pękają w szwach, no może prócz radomskiego i tego 
nowego, wiecznie nieotwartego w Berlinie. 

I na pewno warto latać i nie bać się latania. Bać należy się 
oszołomów, wariatów i ludzi nieodpowiedzialnych, w tym na-
wet mających potężną władzę. Bo oni nie latają, tylko bujają w 
obłokach i za nic im nasze skromne ziemskie bytowanie.

Wawrzyniec Jasiński

Typowo – nietypowo
Dania kuchni włoskiej 

są u nas bardzo popularne. 
Nie tylko za sprawą tysię-
cy pizzerii, które spotkać 
można niemal w każdym 
miasteczku na mapie Polski, 
serwujących niekiedy, prócz 
kiepskich najczęściej nieste-
ty pizz, także i inne włoskie 
dania. Mniej lub bardziej 
udane. Kuchnia włoska jest 
bowiem bardzo prosta, lecz 
bazująca na wspaniałych 
produktach, takich jak sery, 
szynki, zioła, warzywa – w 
tym wspaniałe włoskie po-
midory, nieco innej jakości 
mąki. Nie bez znaczenia jest 
też dziedzictwo i kulinarna 
historia. Może to nie jest 
wykwintna kuchnia, taka 
jak choćby francuska, ale 
dobrze przyrządzone dania 
we włoskim stylu mogą 
być ozdobą każdego stołu i 
przyjęcia. Ważne są jednak 
składniki. I tu nie może-
my iść „na skróty”. Bardzo 
często robimy w domu 
spaghetti bolognese, czyli z 
mielonym mięsem. W Italii 
to poemat, a w tamtejszych 
supermarketach można 
dostać już gotowe, fanta-
styczne pesto pomidorowe 

z bardzo drobno mielonym 
mięsem. Obserwując pro-
pozycje wiktuałów w na-
szych marketach, zauważam 
coraz częściej oryginalne 
włoskie lub dobrej jakości 
zastępniki. Można już u nas 
dostać w rozsądnej cenie 
ser Parmigiano Reggiano 
czy Pecorino Romano lub 
dobrej jakości makaron. I 
na tym będziemy bazować 
w naszym dzisiejszym, a la 
włoskim daniu, jakże popu-
larnym, ale nieco zmienio-
nym, które nazywa się:

Tort makaronowy  
na sposób boloński

Składniki:

- 40 dag mielonego mięsa 
wieprzowo-wołowego

- 1 op. dobrego makaronu 
spaghetti

- mała puszka zielonego 
groszku

- 4 średnie, dojrzałe pomi-
dory

- 1 marchewka

- 2 średnie cebule

- 2-3 łyżki oleju

- 50 ml koncentratu pomi-
dorowego

- 4 jajka

- szklanka mleka

- spora szczypta suszonego 
oregano i ziół śródziemno-
morskich, ew. prowansal-
skich

- łyżeczka słodkiej papryki

- pół łyżeczki świeżo startej 
gałki muszkatołowej

- sól i pieprz do smaku

- 2 ząbki czosnku

- 10 dag dobrego żółtego sera

Przepis:

- makaron gotujemy al den-
te, czyli na półtwardo i od-
cedzony przelać zimną wodą

- pomidory obieramy ze 
skórki, wycinamy środek z 
pestkami i miąższ kroimy w 
drobną kostkę

- marchewkę i cebulę rów-
nież kroimy w bardzo drob-
ną kostkę

- na patelni rozgrzewamy olej 
i zaczynamy smażyć mięso, 
co chwila rozdrabniając go 
łopatką lub łyżką drewnianą 
na najdrobniejsze fragmenty

- do smażonego mięsa doda-
jemy pokrojoną w kostkę ce-
bulę, marchew i przeciśnięty 
przez praskę czosnek

- następnie do masy mięsnej 
dodajemy pomidory i gro-
szek

- jajka roztrzepujemy w mi-
seczce, dodając mleko, sól, 
pieprz i gałkę muszkatołową, 
a następnie zioła i przyprawy

- ser ścieramy na tarce o du-
żych oczkach

- w naczyniu żaroodpornym, 
wysmarowanym oliwą, ukła-
damy naprzemiennie porcje 
makaronu (jak naczynie bę-
dzie okrągłe, to właśnie nitki 
makaronu możemy ułożyć 
w półkola tworzące „tort”) z 
masą mięsną 

- całość zalewamy masą ja-
jeczną

- na wierzch wysypujemy 
starty ser, oprószając czerwo-
ną papryką

- wstrząsamy zamkniętym 
naczyniem i wstawiamy do 
piekarnika nagrzanego do 
180 st. na ok. 5-10 Min., na 
koniec na krótko (2 min.) 
zdejmujemy pokrywkę lub 
folię aluminiową

- dajemy „tortowi” lekko od-
sapnąć (ok. 5 min.) i już mo-
żemy podawać to królewskie 
danie na obiad czy kolację

Gwarantuję, wszyscy 
będą zadowoleni.

A ja się z państwem na 
miesiąc żegnam. Muszę nie-
co odsapnąć i poszukać no-
wych kulinarnych inspiracji.

Pani Irenka

- Proponuję napisać 
parę zdań na temat nowo 
zrobionej furtki przy na-
szym cmentarzu w Otmęcie 
– pisał w mailu. - Ta furtka 
jest od strony parkingu 
na ul. Mickiewicza, gdzie 
wcześniej mieściła się sie-
dziba �rmy budowlanej. 
Ludziom brakuje kultury. 
Nie dość, że co chwilę furtka 
jest otwarta i nie potra�ą za 
sobą zamknąć, to jeszcze zo-
stawiają śmieci. Jeśli furtka 
tam została zamontowana, 
to kultura wymaga, aby ją za 

sobą zamykać. Ale to jest pi-
kuś w porównaniu do tego, 

że odwiedzający cmentarz 
wychodząc z niego, rzucają 

na ziemię puste wkłady po 
świeczkach – tydzień temu 
leżał tam jeden, teraz jest 
ich już sześć. Jeśli furtka za 
chwilę będzie zamknięta na 
klucz, to będzie płacz, ale 
wyrzucić w miejscu, które 
jest do tego przeznaczone 
to nie. Gdzie my w ogóle 
jesteśmy? Chcemy żeby 
wokół nas był porządek, ale 
niektórym jakoś ciężko o 
niego dbać. 

Czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji)

Dbajmy o porządek
Jeden z czytelników zgłosił się do nas w sprawie sytuacji, jaka zaistniała przy cmentarzu na ul. 3 
Maja w Otmęcie. Problem dotyczy niedawno zamontowanej furtki i śmieci zostawianych obok niej.

Przy furtce ludzie zaczęli zostawiać wkłady po 
świeczkach.
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Uczestnicy byli twar-
dzi mimo zimna i ciemna, 
wytrzymali niesprzyjające 
warunki, a nawet można 
powiedzieć, że świetnie się 
bawili – bo cel był szczyt-
ny. O zbiórce i licytacjach 
prowadzonych na rzecz Or-
kiestry pisaliśmy w poprzed-
nich numerach „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

Tymczasem po raz 
pierwszy w historii wyda-
rzeń związanych z WOŚP 
został zorganizowany bieg 
nocny połączony z morso-
waniem. OSP Januszkowice 
i OSP Żyrowa przygotowały 
środowisko naturalne dla 
morsów, czyli 3 baseny stra-
żackie wypełnione idealnie 
zimną, prawie zmrożoną 
wodą. Orzeźwiającej kąpieli 
zażywali zarówno biegacze 
po dotarciu na metę, jak i ci, 
którzy nie zdecydowali się 
tego wieczora na przebieżkę.

Bieg rozpoczął się o godzi-
nie 17.00. Wyposażeni w od-
blaski i latarki czołowe biegacze 

na początku przeszli rozgrzew-
kę. Główna trasa obejmowała 
8 kilometrów spod Pomnika 
Powstańców Śląskich do gra-
nicy z Leśnicą. Organizatorzy 
przewidzieli również skróconą 
trasę dla najmłodszych i rodzin 
z dziećmi, chociaż okazało 
się, że rodzice z maleństwami 
w wózkach wybrali mimo to 
dłuższą trasę.

– Wrażenia uczestników 
były pozytywne – mówi Ka-

tarzyna Gniot z Grupy Kapi-
ja. – Trasa była prosta, bieg 
nie miał formy zawodów.

Bieg w ramach WOŚP 
był zorganizowany po raz 
pierwszy. W zabawie wzięło 
udział 50 osób. Głównymi 
organizatorami biegu byli 
Katarzyna i Jacek Gniotowie, 
członkowie Grupy Kapija 
Sport. Największą frekwen-
cją podczas biegu wykazali 

się członkowie Klubu Spor-
towego DyczuśTeam.

– Na pewno w przyszłym 
roku zorganizujemy ten bieg 
po raz kolejny, jako wyda-
rzenie towarzyszące WOŚP 
– komentuje Katarzyna 
Gniot. – Być może jakoś go 
urozmaicimy, na przykład 
zrobimy zawody.

(asmo), fot. materiały 
organizatorów

Gmina ZDZIESZOWICE

Rodzice uczniów z Kręp-
nej o planach zamknięcia 
szkoły wiedzą już od dawna. 
W listopadzie minionego 
roku wystosowali do gminy 
petycję, w której katego-
rycznie sprzeciwiają się li-
kwidacji placówki, do której 
uczęszczają ich dzieci.

„Nie zgadzamy się z taką 
polityką edukacyjną, która 
sprowadza się do matema-
tycznych wzorów, w której 
górę nad dbającą o prawi-
dłowy i harmonijny rozwój 
dziecka szkołą przejmuje in-
teres biznesowy. (…) Nasze 
dzieci nigdy nie będą wskaź-
nikami ekonomicznymi” – 
czytamy w dokumencie.

Autorzy petycji powołują 
się na bezpieczeństwo dzieci, 
również tych w wieku 3–6 
lat, które w budynku szkoły 
podstawowej mają oddział 
przedszkolny. Kameralna, 
mała wiejska szkoła zapew-
nia komfort, indywidualne 
podejście i właściwe reago-
wanie nauczycieli, ponieważ 
wszyscy się tam znają, tym-
czasem dowożenie dzieci do 
większych placówek budzi w 
rodzicach niepokój.

„Czy ktoś pomyślał, co 
czuje mały człowiek, który 
znalazł się w obcej dla nie-
go szkole, gdzie wokoło nie 
ma znanych nauczycieli, 
koleżanek i kolegów? (…) 
To wszystko odbije się na 
pewno na jego ocenach i co 
najważniejsze, na emocjach” 
– argumentują mieszkańcy 
Krępnej.

Rodzice powołują się na 
niekorzystne konsekwencje 
reformy oświatowej i zwra-
cają się do radnych: „To, o 
czym będą śnić nasze dzieci 
– czyli najmłodsi miesz-

kańcy gminy Zdzieszowice 
– przez najbliższe miesiące, 
albo lata, i czego się nauczą o 
najbliższym ich sercom świe-
cie, zależy w tym momencie 
od Was – radnych”.

Rodzice złożyli więc na 
ich barki ciężkie brzemię. 
Czy rajcy podejmą niepo-
pularną decyzję? Możemy 
się domyślać, że podczas 
sesji, która odbędzie się 29 
stycznia, będą próbowali 
uratować placówkę, jednak 
decyzja wydaje się nieod-
wracalna… Jeśli zagłosują na 
niekorzyść uczniów i rodzi-

ców, samorządowcy do koń-
ca lutego muszą powiadomić 
o zamiarze zamknięcia szko-
ły związki zawodowe oraz 
kuratorium. I to właśnie ku-
rator będzie miał ostateczny 
głos w tej sprawie. Jeśli nie 
wyrazi na to zgody, gmina 
Zdzieszowice będzie musiała 
nadal utrzymywać szkołę w 
Krępnej.

Petycja rodziców nie zo-
stała jeszcze rozpatrzona.

Nasz komentarz:

Wraz z reformą oświaty 
koszty utrzymania szkół 
wzrosły, a subwencja oświa-
towa w coraz mniejszym 
stopniu wystarcza na ich 
obsługę. Widać to nie tylko 
w gminie Zdzieszowice, ale 
również innych gminach 
powiatu krapkowickiego. 
Konieczność �nansowania 
oświaty utrudnia, lub wręcz 
uniemożliwia, realizację in-
nych zadań gminy. Sławomir 
Broniarz, prezes Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, 
uważa, że gminy nie mu-
siałyby likwidować małych 
szkół, gdyby rząd lepiej je 
wspierał, tymczasem prze-
rzuca na nie coraz większą Podjęte działania rozwi-

jają  empatię, uczą większej 
wrażliwości na potrzeby i 
problemy innych ludzi, ale  
przede wszystkim tego, że 
wspólnie możemy zdziałać 
więcej. Uczniowie wiedzą, że 
każdy gest, nawet najdrob-
niejszy, zmienia świat, czyjś 
świat...

„Góra Grosza” – to ogól-
nopolska akcja, w której PSP 
nr 3 w Zdzieszowicach  bie-
rze aktywny udział. Celem 

przedsięwzięcia jest zbieranie 
funduszy na pomoc dzie-
ciom. Polega ona na zbiórce 
monet, tych nawet najdrob-
niejszych. Ta akcja pokazuje 
najmłodszym, jaka siła tkwi 
w skromnej, lecz zbiorowej 
pomocy. Jeśli wiele osób da 
nawet niewiele, można osią-
gnąć sukces, można zadzia-
łać dla dobra potrzebujących  
w myśl zasady: „Jeden grosz 
znaczy niewiele, ale Góra 

Grosza jest największa na 
świecie”. Akcję w szkole, z 
sukcesem, co roku koordy-
nuje Urszula Oleksin. W 
czwartek 16 stycznia w sali 
gimnastycznej, specjalnie 
przygotowanej na tę uroczy-
stość, odbyło się podsumo-
wanie 19. edycji akcji.

W czasie uroczystości, 
Hanna  Jednaszewska, dy-
rektor domu dziecka we 
Wrocławiu o�cjalnie ogłosi-
ła, że zdzieszowicka „Trójka”  

usypała najwyższą górę gro-
sza w całej Polsce - uzbierała 
prawie 7 tys. zł. Dyrektor 
Jednaszewska podziękowała 
całej społeczności uczniow-
skiej, a na ręce dyrektor 
szkoły - Marzeny Drabik-
-Klimek wręczyła nagrodę. 
Jest to już  4 nagroda dla 
szkoły. O oprawę muzyczną 
imprezy zadbali uczniowie. 

(nika)

Mieszkańcy Krępnej obawiają się, że budynek po-
padnie w ruinę.

Czy radni zamkną szkołę?
Władze gminy chcą zamknąć szkołę podstawową w Krępnej, bo jej utrzymywanie jest nieopłacalne, za to rodzice grzmią: „Nasze dzieci nie są 
wskaźnikami ekonomicznymi!”. Losy placówki rozstrzygną się 29 stycznia.

W Zdzieszowicach 
usypali najwyższą 

górę grosza
Publiczna Szkoła Podstawowa nr 3 w Zdzie-

szowicach  bierze czynny udział w różnych 
akcjach i zbiórkach  charytatywnych. 

„Dziewczyny są gorące”,  
a „chłopaki nie płaczą”

Tak rozgrzewali się uczestnicy Biegu po Zmroku połączonego z morsowaniem, które było jed-

ną z licznych atrakcji 28. finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy organizowanego przez 
zdzieszowicki sztab.

Zdzieszowicka „Trójka” uzbierała prawie 7 tys. zł.

Morsy ze Zdzieszowic po raz kolejny udowodniły, że niestraszne im lodowate kąpiele.
Podczas uroczystości wystąpili uczniowie.

część �nansowania zadań 
oświatowych. Z wyliczeń 
Związku Miast Polskich wy-
nika, że w 2004 r. subwencja 
pokrywała 98% kosztów wy-
nagrodzeń nauczycieli oraz 
73% wydatków bieżących 

w oświacie. W 2018 roku, 
choć kwota subwencji teore-
tycznie wzrosła, starczyła na 
zaledwie 85,3% płac i 61% 
wydatków bieżących.

(asmo), fot. (daro)

eprasa.pl 9468b64d7f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 4 (1133) 28 stycznia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

Twój dobry wybór!

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Antoni Asman
z Odrowąża

ur. 21 I 2020 r.
syn Krystyny i Arkadiusza

4000 g, 58 cm

Simona Spicki
z Racławiczek
ur. 21 I 2020 r.

córka Melanii i Roberta
3385 g, 56 cm

Antoni Lesiewicz
z Żywocic

ur. 22 I 2020 r.
syn Moniki i Wojciecha

4430 g, 61 cm

Jakub Wyglądacz
z Wrocławia

ur. 22 I 2020 r.
syn Jannety i Sebastiana

4485 g, 60 cm

Szymon Nogacki
z Krapkowic

ur. 23 I 2020 r.
syn Anety i Jacka
4000 g, 59 cm

Zosia Wiśniewska
z Krapkowic

ur. 22 I 2020 r.
córka Hanny i Rafała

3340 g, 55 cm

Wiktor Halupczok
z Opola

ur. 24 I 2020 r.
syn Bożeny i Krzysztofa

3810 g, 57 cm

Daniel Wiesner
ze Steblowa

ur. 25 I 2020 r.
syn Sabiny i Piotra

4050 g, 59 cm

Beniamin Parzonka
ze Straduni

ur. 26 I 2020 r.
syn Kamili i Jakuba

3490 g, 56 cm
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem 
postojowym. Budowa 
ruszyła! www.naprusa.
investdom.pl więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 
78m², Ip, OGRÓDEK, piw-
nica, do remontu, 169 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, bal-
kon, piwnica, stan do-
bry, 225 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (12889)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 
100 m², działka 25 a, do 
remontu, 110 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12773)

• Racławiczki, wolno 
stojący, 160m², działka 
13 a, do remontu, 160 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11254)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Gogolin, wolno sto-
jący, 120 m², działka 
12 a, do remontu, 199 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12361)

• Zielina,  wolno stoją-
cy, 150 m², działka 49,80 
a, 255 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 289 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12396)

• Twardawa, wolno 
stojący, 200m², działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwuro-
dzinny, 250m², działka 
10,29 a, stan dobry, 440 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwuro-
dzinny, 240m², działka 
23 a, stan dobry, 479 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38,  666 312 
818  (13004)

• Gogolin, dwurodzinny, 
310m², działka 9,9 a, stan 
dobry, 650 000zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (11384)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w grani-
cy, 85 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 

granicy, 85 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 21 a, media w grani-
cy, 120 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (12315)

• Gogolin,  budowlana, 9,4 
a, media w granicy, dojazd 
asfaltem, 110 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12897)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12857)

• Odrowąż, budowlana, 
26 a, media w granicy, 
159 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł,więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

NIERUCHOMOŚCI

• Górażdże 2 pok. ła-
zienka, 56,8m2, 2 bal-
kony, 1 piętro + piw-
nica, 124  960zł tel. 
694 094 965

PRACA

• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-
wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

ROLNICZE

• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

eprasa.pl 9468b64d7f

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/


Nr 4 (1133) 28 stycznia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl18

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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Do góry 
nogami

FELIETONIkony czynią dobro
Z Hubertem Kampą spotykamy się w jego pracowni w Dąbrówce Łubniańskiej. Można tam podzi-
wiać ikony wykonane w różnych stylach - począwszy od tych najbardziej klasycznych, poprzez 
te namalowane w odcieniach jednego koloru, a skończywszy na zaskakująco prostych formach. 

W tej pracowni działa-
jącej od 10 lat, powstało do 
tej pory ponad 400 ikon. 
Znajdują się one w polskich 
kościołach czy prywatnych 
kolekcjach w kraju oraz za 
granicą. Działalność ich au-
tora została także doceniona 
przez kapitułę, która przy-
znaje Opolskie Magnolie. 
Hubert Kampa otrzymał sta-
tuetkę w kategorii nagroda 
specjalna. Przygoda Huberta 
Kampy z ikonami zaczęła się 
jeszcze na studiach teolo-
gicznych. 

- Jako student uczest-
niczyłem w kursie pisania 
ikon – mówi. – To było coś 
zupełnie wyjątkowego, jeśli 
wziąć pod uwagę inne zaję-
cia teologiczne. Dzięki temu 
doświadczeniu otwarła się 
przede mną zupełnie nowa 
droga duchowa. Po studiach 
stwierdziłem, że chciałbym 
założyć swoją pracownię 
ikonogra�czną. Przez jakiś 
czas udało się ją prowadzić. 
Potem nastąpił kryzys, a ja 
byłem bliski zakończenia tej 
duchowej działalności arty-
stycznej.

Kolejnym etapem roz-
woju był kontakt z ikono-
gra�ą bizantyjską, ale w wer-
sji ukraińskiej. Mieszkańca 
gminy Łubniany zaproszono 
na Międzynarodowy Plener 
Ikonogra�czny do Zamły-
nia. Na Ukrainie okazało 
się, że ta sztuka bizantyjskiej 
ikonogra�i rozwija się tam w 
dynamiczny sposób, odcho-
dząc od klasycznego wyrazu. 
Hubert Kampa wrócił do 
kraju z nową energią i nowy-
mi pomysłami na ikony. 

Kolejną konsekwencją 
kontaktu z ukraińską rzeczy-
wistością było zetknięcie się 
z jej wojenną odsłoną. Pra-
ce, które powstały podczas 
Międzynarodowego Pleneru 
Ikonogra�cznego w Kijowie, 

tra�ły do polskich szpitali w 
podzięce za leczenie rannych 
z kijowskiego Majdanu. 

- Miałem okazję zobaczyć 
jak wygląda wojna – wspo-
mina Hubert Kampa. – I jest 
to doświadczenie z niczym 
nieporównywalne. Żołnie-
rze, którzy nie mają mundu-
rów, leków czy jedzenia. Bra-
kowało im podstawowego 
wyposażenia. Pomyślałem, 
że ikona w sensie zarobko-
wym powinna przynosić 
dobro. Nie jest to niezgodne 
z kanonem, który stwierdza, 
że ikonograf nie powinien 
utrzymywać się ze sprzedaży 
ikon. Postanowiłem założyć 
fundację In Blessed Art Fo-
undation & Icon Workshop 
of St. Lazarus, która będzie 
przekazywać zarobione w 
ten sposób pieniądze na 
działalność charytatywną.

Dzięki ikonom organizo-
wane są akcje o charakterze 
pomocowym. Są to dary 
dla osób, które mieszkają na 
Ukrainie. Chodzi o dzieci, 
młodzież czy żołnierzy na 
froncie. W 2018 roku zapro-
szono fundację do wsi Susły 
na Ukrainie. W XVI wieku 
została tam przez Polaków 
założona wieś. Żyją tam do 

dzisiaj. Przez 20 lat budowa-
li tam kościół. Członkowie 
fundacji zajmują się malo-
waniem oraz przygotowa-
niem świątyni do konsekra-
cji. Podczas swojego pobytu 
w Susłach Hubert Kampa 
dokonał identy�kacji 62 na-
zwisk poległych, spoczywa-
jących w 2 mogiłach z 1920 
roku. Aktualnie prowadzone 
są działania, których celem 
jest ich upamiętnienie. W 
2019 roku Hubert Kampa 
pojechał ze sztuką ikono-
gra�i do Afryki. Tam popro-
wadził warsztaty w dalekim 
Ayos, w Kamerunie. Najlep-
si adepci będą kontynuować 
edukację artystyczną w col-
lege’u w Jaunde (w stolicy 
Kamerunu).

Hubert Kampa prowa-
dzi także kursy pisania ikon 
na Jasnej Górze. Zaczęło 
się od warsztatów, podczas 
których pracowano nad 
ikoną Matki Boskiej Czę-
stochowskiej. Dochód był 
przeznaczony na pomoc dla 
Apello w Syrii. 

Jak wyjaśnia Hubert 
Kampa, fundacja jest jedyną 
organizacją, która prowadzi 
zajęcia z ikony częstochow-
skiej. Kolejnym wyróżnia-
jącym elementem jest fakt 

prowadzenia kursów pisania 
ikon online.   

Dla Huberta Kampy iko-
na jest obrazem, który jest 
żywy w sensie duchowym. 
Zachowuje łączność ze swo-
im prototypem, czyli osobą, 
której wizerunek przedsta-
wia. Pisanie ikony to praca 
o charakterze modlitewnym 
i kontemplacyjnym. 

- Mnie nauczono, że 
ikony trzeba się uczyć od 
początku – wyjaśnia. – 
Uczeń przez cały czas musi 
być w kontakcie z tym, co 
tworzy. Chodzi o to, aby 
opanować konstrukcję i 
formę. To nie jest sztuka za-
mknięta. Ikonograf zmienia 
się podobnie jak otaczająca 
go rzeczywistość. To, jaki 
kanon się przyjmie zależy 
od szkoły, z której decydu-
je się czerpać wiedzę oraz 
umiejętności. Jednak nie 
powinny być mody�ko-
wane struktury czy układy 
głównych postaci.

Dla ikonografa z Dąb-
rówki Łubniańskiej ważne 
jest to, aby ikona zachowała 
swoją godność. Powinna 
powstać zgodnie z ducho-
wymi zasadami tworzenia. 
W związku z tym z dużym 
niepokojem przygląda się 
modzie na pisanie ikon.

- To nie jest zwykły ob-
raz – mówi na zakończenie 
rozmowy. – Jest niezwykle 
skomplikowanym ducho-
wym wizerunkiem, który 
wymaga od autora poświę-
cenia oraz modlitwy. Jest 
wyzwaniem w wymiarze du-
chowym, ponieważ powstaje 
w ramach bardzo intymnej 
relacji z Bogiem. Nie wystar-
czy skończyć kurs i stworzyć 
jedną ikonę, a potem ogłosić 
się ikonografem. To po pro-
stu za mało.   

Małgorzata Łyczak

Hubert Kampa nie wy-
obraża sobie swojego 
życia bez pisania ikon. 

Oto ikona, która zosta-
ła przekazana przez 
Huberta Kampę na 
aukcję podczas balu 
charytatywnego. 

Myślenie nie boli
Wielu z Was pewnie się często zastanawia nad treścią moich felieto-

nów. Nie będę ukrywał, że taki też mam cel w ich pisaniu. Informacje 
w nich przekazywane są dla niektórych totalną abstrakcją, dla innych 
powodem do rozpoczęcia rozmyślań na danym temat, a są też i tacy, 
których niczym nie zaskakuję. 

Aby móc otworzyć się na informacje, o jakich tu często piszę, musi-
my zrozumieć, dlaczego wielu z Was reaguje w sposób wręcz alergiczny, 
wyzywając autora wywodów z jakimi się nie zgadza od najgorszych 
idiotów. Powód takiego zachowania jest głęboko osadzony w każdym 
z nas, a swe początki ma w… szkole. Tak, tak. Przypomnijmy sobie na 
czym zawsze polegała nauka w szkole podstawowej oraz na później-
szych jej etapach. Nauczyciel napisał coś na tablicy, a myśmy to zapisali 
w zeszycie. I jeśli na kartkówce nie powtórzyliśmy tego, co przekazał 
nam nauczyciel, to nie zaliczaliśmy kartkówki i lądowaliśmy w ławce z 
pałą. Więc nie uczono nas i nie uczy się po dziś dzień myślenia, tylko 
zapamiętywania. Ale jak można zauważyć, na przestrzeni czasu w nauce 
dochodzi często do rewizji niektórych stwierdzeń. Za przykład można 
podać teorię Darwina. Weszła ona do podstaw nauki na poziomie 
szkoły podstawowej, jednak dziś w wielu miejscach jest już obalona 
przez szereg naukowców. Innym przykładem jest liczba π (liczba pi) 
o, której wiemy, że istnieje, jednak ani jej nazwa, ani zastosowanie nic 
nam nie mówi.  Więc mimo tego iż jakieś genialne dziecko, przykła-
dowo będzie rozumieć błędy Darwina, jeśli wskaże je na kartkówce z 
biologii, dostanie przysłowiową pałę… Rozumiecie Państwo? Szkoła 
nie uczy myślenia, tylko powtarzania. Co za tym idzie, strach przed 
nieudzieleniem takiej, a nie innej odpowiedzi nauczycielowi (mimo 
innego poglądu na daną sprawę) powoduje, że przestajemy myśleć w 
racjonalny sposób. Strach przed staniem się intelektualnym wyrzut-
kiem, słabym uczniem, tym co ciągnie średnią w dół zostaje z nami na 
długie lata i paraliżuje nas w momencie gdy przed oczami stają nam 
fakty sprzeczne z tym, co już wiemy. 

Zadajmy więc pytanie skąd dziś coś „wiemy”? W przypadku 90% 
społeczeństwa, wiedza o tym co się dzieje na świecie pochodzi z TV. I 
w tym miejscu nasza „kochana władza” zrobiła mi olbrzymią przysługę, 
ponieważ mamy dziś na naszym podwórku genialny przykład jak mogą 
działać media. Tak, mam na myśli Telewizję Polską, a dokładniej przekaz 
informacyjny jaki w niej się odbywa. Poziom manipulacji informacjami 
jest tam tak duży, że część społeczeństwa przełącza kanał tylko jak go 
włączy, a część z wypiekami na twarzy czeka na kolejną dawkę „pozy-
tywnego” przekazu. Wielu z nas w żaden sposób nie wery�kuje nawet 
tych informacji, dziennikarze są dla nas autorytetami, no bo przecież „nie 
mogą” nas okłamać. Nie mogą?  Mogą… Powiem więcej, skoro jedna 
telewizja może to robić, to dlaczego inne nie mogłyby stosować też tej 
techniki? Aby być sprawiedliwym, musimy zauważyć, że TVP nie jest 
jedyną telewizją wspomagającą się manipulowaniem odbiorcą. Za przy-
kład posłużę się aferą ze słynnej warszawskiej restauracji „Sowa i Przy-
jaciele”, gdzie po serii publikacji na temat totalnie kompromitujących 
wypowiedzi czołowych polityków okazało się, że… to grupa kelnerów 
jest wszystkiemu winna, narażając na szwank bezpieczeństwo Państwa. 
Mniej ważne stał się teksty o „…Polsce istniejącej na papierze” (Bartło-
miej Sienkiewicz, minister spraw wewnętrznych), o „…robieniu Ame-
rykanom dobrze” (Radosław Sikorski, minister spraw zagranicznych), o 
„…miskach ryżu” (Mateusz Morawiecki). To wszystko zostało zamiecio-
ne pod dywan, a najważniejsze w sprawie było złapanie tego, kto nagry-
wał. W normalnym kraju ci ludzie zostaliby wywiezieni na taczkach i 
wrzuceni do rzeki Odry. Jednak u nas media głównego nurtu (większość 
z nich była prorządowa w tym czasie) powiedziały nam, co mamy myśleć 
i jak oceniać tę sytuację. Jak lata temu komuniści i Amerykanie u siebie, 
media decydują o tym, jaki przekaz ma tra�ć do społeczeństwa, a w ten 
sposób mogą nas nakierowywać na różne tory myślenia. 

I co się dzieje w momencie, gdy spotykacie osobę, która zaczyna 
tłumaczyć rzeczywistość w inny sposób niż dotychczas była i jest przed-
stawiana? Cofamy się wtedy mentalnie do szkoły i ogarnia nas strach 
przed niepowtórzeniem wyuczonej regułki, tej ze szkoły lub wieczor-
nych wiadomości,  przed okazaniem się głupkiem, idiotą, nieukiem 
lub po prostu wariatem. Co wtedy robimy? W geście samoobrony, 
nazywamy naszego rozmówcę właśnie wariatem i idiotą, przecież my 
wiemy jak jest, przecież pokazywali w wiadomościach, a dziennikarz 
powtórzył trzy razy i to nam wystarczy!

Pamiętajcie Państwo, nie wszystkie informacje docierają do nas, 
niektóre z docierających są mało istotne, a niektóre są niewygodne dla 
pewnych wpływowych osób. Nie możemy bezgranicznie ufać w prze-
kazy informacyjne, a wszelkie zastanawiające nas wiadomości warto 
sprawdzać na własną rękę, do czego szczerze i od samego początku 
mojej przygody na łamach Tygodnika, zachęcam. 

„Prawda jest z natury oczywista. Jak tylko usuniesz pajęczyny igno-
rancji, które ją otaczają, zacznie jasno świecić.”

Mahatma Gandhi

Piotr Kudaś
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Bohaterowie 13. edycji LFTK

THC (SO) Zdzieszowice
Góra od lewej: Damian Pandel, Adrian Kaupert, Denis Pietrzak, Patryk Friedrich, Robert 
Matuszek, Arkadiusz Fesser, 
Dół od lewej: Paweł Kulczyński, Łukasz Kulczyński,  M. Mandala.
Na zdjęciu brakuje: Damiana Brzostka, Kamila Sośnickiego, Jakuba Gawlasa, Oliwera Begi, 
Emila Boguckiego.

Kamsil
Góra od lewej: Harald Bartela, Jakub Pindral, Jarosław Wośko, Robert Fiegler, Paweł Je-
ziorski, Piotr Klama.
Dół od lewej: Tomasz Juraszek, Adam Gondek, Robert Bartela, Kewin Bartela, Patryk 
Smykała.

Kemichal Opole

Góra od lewej: Rafał Jasik, Damian Nowak, Patrick Ptok, Michał Hauk, Markus Janocha.

Dół od lewej: Patrick Janocha, Kacper Stokłosa, Piotr Swierzy, Adam Herdzin.

Nowak Autoserwis

Góra od lewej: Piotr Zasada, Patryk Nowak, Marcel Dziarski, Dominik Bramorski, Michał 
Przewłocki.

Dół od lewej: Daniel Mielczarek, Andrzej Olszewski, Robert Nowak, Aron Suchy.

Devils 96

Góra od lewej: Jakub Zdebski, Michał Galla, Andrzej Woźniak, Yevgieni Tyholz, Rafał Zer-
now, Mateusz Szymczak, Roman Zdebski.

Dół od lewej: Ihor Tyholz, Dawid Walczak, Krzysztof Ciszek, Karol Kądziołka, Martin Jasz-
kowic.

Drewnoplast

Góra od lewej: Maciej Chromiński, Michał Derda, Wiktor Gebauer, Paweł Wancke, Patryk 
Kurpiela.

Dół od lewej: Mateusz Szymaniec, Kamil Przemus, Przemysław Kowalski, Marcel Szyma-
niec, Michał Rygoł.
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Przed własną publiczno-
ścią krapkowiczanie zapre-
zentowali się z bardzo dobrej 
strony. Bongiści najpierw 
mierzyli siły z goniącą ich 
Kamionką Mikołów i choć 
dwukrotnie obejmowali pro-
wadzenie ostatecznie rzutem 
na taśmę sami uratowali 
remis dzięki „swojakowi” 
rywali. A zaczęło się po-
myślnie, bo zanim boisko-
wy zegar wskazywał upływ 
pierwszego kwadransa Piotr 
Sobota tra�ł na 1-0. Kilka 
chwil później goście odro-
bili straty za sprawą Adama 
Szostoka, na szczęście bły-
skawiczna odpowiedź tuż po 
przerwie Kamila Klimczaka 
ponownie dała prowadzenie 
naszej drużynie. Kiedy 60 
sekund później Szostok wy-

równał, a następnie Dawid 
Pasierbek tra�ł na 3-2 dla 
mikołowian, zanosiło się 
na wygraną przyjezdnych. 
Punkt naszym w końcowych 
sekundach uratował… Szo-
stok, kierując futbolówkę do 
własnej bramki i remisem 
3-3 zakończyło się najcie-
kawsze spotkanie 9.kolejki. 
Trzy dni później, odrabiając 
zaległości z kolejki numer 
7 do Krapkowic zawitał 
lider tabeli II ligi - rezerwy 
aktualnego mistrza Polski 
z Bielska-Białej. Popularni 
„Rekordziści” wrócili jednak 
z wyprawy na Opolszczyznę 
z pustymi rękami. Kapitalne 
otwarcie meczu krapkowi-
czanom zapewnił bowiem 
Tymoteusz Mizielski i po 
kwadransie gry gospodarze 

mieli w zapasie dwa gole. 
Przed przerwą bielszczanie 
złapali co prawda kontakt, 
ale w drugą odsłonę gospo-
darze weszli bramką Prze-
mysława Tramsza i zrobiło 
się 3-1 dla Bongo. W 26. 
minucie kapitalne tra�enie 

zanotował Kamil Klimczak 
i końcówkę pojedynku krap-
kowiczanie mogli rozegrać z 
nieco większym spokojem. 
Strzeleckie popisy gospo-
darzy dwoma tra�eniami 
zakończył Jakub Mutke i 
gospodarze zwyciężyli 6-3. 

Ligowy maraton nasz drugo-
ligowiec zakończył wyjazdo-
wym starciem w Knurowie. 
Tam strzelił 6 goli, ale i tak 
wrócił do domu „na tarczy”, 
bo rywal zdobył bramkę 
więcej i skończyło się trium-
fem MTS-u 7-6.

Protokoły:

Bongo Krapkowice – 
KS Kamionka 3-3

1-0 Sobota-14., 1-1 Szo-
stok-20., 2-1 Klimczak-21., 
2-2 Szostok-22., 2-3 Pasier-
bek-26., 3-3 Szostok (sa-
mob.)-39.

Bongo Krapkowice – 
Rekord II Bielsko-Biała 

6-3
1-0 Mizielski-14., 2-0 Mi-
zielski-15., 2-1 20 min., 
3-1 Tramsz-25., 4-1 Klim-

czak-26., 4-2 27 min., 5-2 
Mutke-28., 6-2 Mutke (kar-
ny)-28., 6-3 34 min.

MTS Knurów - Bongo 
Krapkowice 7-6

1-0 6 min., 2-0 9 min., 2-1 
Mizielski-15., 3-1 16 min., 
4-1 18 min., 4-2 Klim-
czak-23., 4-3 Mutke-25., 
5-3 26 min., 5-4 Prefeta-30., 
5-5 Tramsz-32., 5-6 Mut-
ke-35., 6-6 37 min., 7-6 40 
min.

II POLSKA LIGA FUTSA-
LU – GRUPA ŚLĄSKO-
-OPOLSKA

TABELA
1. REKORD II B-BIAŁA 9 19 55-25
2. BONGO KR-CE 10 19 52-39
3. MTS KNURÓW 10 16 45-48
4. KS KAMIONKA 9 16 38-33
5. GWIAZDA II 9 10 34-34
6. PYSKOWICE 9 1 16-61

(raul)

Rozgrywane w Popie-
lowie zawody zgromadziły 
po 8 najlepszych drużyn 
z Opolszczyzny w kate-
goriach wiekowych U-11 
i U-12, które pomyślnie 
przebrnęły eliminacje. 
W pierwszej z grup, pod 
wodzą trenerskiego duetu 
Maciej Lisicki/Adam Li-
sicki „Pająki 2009” tra�ły 
na Start Namysłów, Stal 
Brzeg i Victorię Chróścice. 
Pierwszych Spidersi ograli 
2-1, ze Stalą padł bez-
bramkowy remis, a z Chró-
ścicami znowu górą byli 
krapkowiczanie. Triumf 
2-0 nad Victorią miał po 
imprezie szczególny smak, 
bo ta drużyna zwyciężyła 
w końcowym rozrachunku 
zdobywając przepustkę do 
krajowego �nału, który 16 
lutego odbędzie się w War-
szawie. Awans z 1. miejsca 
w grupie B skojarzył na-
szych piłkarzy w pół�nale 
z rówieśnikami z Olesna. 
Tym razem przeciwnik 
okazał się lepszy (4-1) i 
nasz team zakończył swoją 
przygodę w turnieju. W 
�nale Victoria po pełnym 
emocji spotkaniu, dopiero 
w rzutach karnych uporała 
się z oleskim OKS-em.

Ze swojego występu 
mogą być zadowoleni 
gracze UKS-u z rocznika 
2008, którzy w fazie gru-
powej nie zaznali porażki. 
W powiatowych derbach 

Spidersi minimalnie poko-
nali MKS Gogolin, by póź-
niej podzielić się punktami 
z GOL-em Opole (0-0) 
i opolską Odrą (1-1). Ta 
ostatnia zajęła 1. miejsce 
w grupie, a za jej plecami 
znaleźli się krapkowiczanie, 
którym w kolejnej rundzie 
przyszło mierzyć się z jed-
nym z faworytów turnieju 
– Polonią Nysa. Skazani 
na pożarcie Spidersi wy-
trzymali regulaminowe 20. 
minut bez straty gola i o 
awansie do wielkiego �nału 
musiał decydować kon-
kurs rzutów karnych. W 
nim więcej szczęścia mieli 
nysanie, którzy w meczu 
o główne trofeum przegra-
li później 0-1 z Rodłem 
Opole. 

Finał wojewódzki  
o Puchar Prezesa PZPN

Popielów,  
25 stycznia 2020 r.

Kategoria U-11
GRUPA A

OKS OLESNO – POGOŃ 
PRUDNIK 1-0

POLONIA NYSA – KS CI-
SOWA 3-0

KS CISOWA – POGOŃ 
PRUDNIK 0-1

OKS OLESNO – POLO-
NIA NYSA 0-2

OLONIA NYSA – PO-
GOŃ PRUDNIK 3-0

OKS OLESNO – KS CI-
SOWA 2-0

GRUPA B

SPIDERS KRAPKO-
WICE – VICGTORIA 
CHRÓSCICE 2-0

STAL BRZEG – START 
NAMYSŁÓW 1-1

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– START NAMYSŁÓW 
2-2

SPIDERS KRAPKOWICE 
– STAL BRZEG 2-1

STAL BRZEG – VICTO-
RIA CHRÓŚCICE 0-2

SPIDERS KRAPKOWICE 
– START NAMYSŁÓW 
0-0

PÓŁFINAŁY

POLONIA NYSA – VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 0-1

OKS OLESNO – SPIDERS 
KRAPKOWICE 4-1

FINAŁ U-11

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– OKS OLESNO 0-0 k.1-0

Kategoria U-12
GRUPA C

POLONIA NYSA – 
RODŁO OPOLE 2-2

STAL BRZEG – HAT-
TRICK GŁUCHOŁAZY 
3-0

RODŁO OPOLE – HAT-
TRICK GŁUCHOŁAZY 
1-0

POLONIA NYSA – STAL 
BRZEG 2-0

STAL BRZEG – RODŁO 
OPOLE 0-0

HATTRICK GŁUCHO-
ŁAZY – POLONIA NYSA 
0-2

GRUPA D

ODRA OPOLE – GOL 
OPOLE 1-0

SPIDERS KRAPKOWICE 
– MKS GOGOLIN 1-0

GOL OPOLE – MKS GO-
GOLIN 1-0

ODRA OPOLE – SPIDERS 
KRAPKOWICE 1-1

SPIDERS KRAPKOWICE 
– GOL OPOLE 0-0

MKS GOGOLIN – ODRA 
OPOLE 1-4

PÓŁFINAŁY

POLONIA NYSA – 
SPIDERS KRAPKOWICE 
0-0 k.3-2

RODŁO OPOLE – ODRA 
OPOLE 1-0

FINAŁ

RODŁO OPOLE – POLO-
NIA NYSA 1-0

(raul)

Piłka nożna – dzieci

Dotarli do półfinału
Dwie drużyny UKS Spiders Krapkowice spisały się bardzo dobrze w finale wojewódzkim o Puchar Prezesa PZPN. Zarówno Spidersi z rocznika 
2009, jak i ich starsi koledzy dotarli do półfinału imprezy.

Futsal – II Polska Liga Futsalu

Wygrana, remis i porażka
Trzy ważne mecze za sobą mają futsaliści krapkowickiego Bongo. Podopieczni trenera Macieja Lisickiego u siebie nie zaznali porażki z Kamionką 
i Rekordem, ale „w delegacji” ulegli knurowskiemu MTS-owi.

W trzech ostatnich spotkaniach Kamil Klimczak wpi-
sywał się na listę strzelców.

Tak UKS Spiders 2008 oczekiwał serii rzutów karnych.

Spidersi 2009 ze Startem Namysłów podzielili się 
punktami.
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Zadanie współ�nansowane z budżetu gminy Gogolin, gminy Krapkowice  

oraz powiatu krapkowickiego.

Terminarz LFTK
1 lutego

18. kolejka, II liga

13.00 GRO PLAYERS - NOWAK AUTOSERWIS

13.30 POWIAT KRAPKOWICKI - FILPLAST

14.00 BORNIT TEAM - MACHURA PROJEKT

14. kolejka, I liga

14.30 TELEPIZERIA DON PEPE LEŚNICA - HESTIA

18. kolejka, II liga

15.00 DEVILS 69 - SPEC INSTAL

14. kolejka, I liga

15.30 KEMICHAL OPOLE - THC (SO) ZDZIESZO-
WICE

18. kolejka, II liga

16.00 MAGNUM CHORULA - DREWNOPLAST

14. kolejka, I liga

16.30 LZS RACŁAWICZKI - KAMSIL

17.00 AUTOHAUS ŻYWOCICE - OSP ZABIERZÓW 
A4

17.30 mecz pokazowy Spiders Krapkowice rocznik 2014 - 
MKS Gogolin rocznik 2014

Główny faworyt I ligi 
zrobił co do niego należało 
i po dwóch zwycięstwach 
do zera już może odbie-
rać gratulacje za wygranie 
rywalizacji w najwyższej 
klasie rozgrywkowej. O 
ile gładkie 5-0 nad THC 
nie zrobiło na kibicach 
większego wrażenia, o tyle 
pewne 3-0 nad zawsze 
przecież mocną Hestią już 
tak. Przegrana tych ostat-
nich dała 2. lokatę w koń-
cowym rozrachunku „Stra-
żakom”, a pięciopunktową 
przewagę przed ostatnią 
rundą spotkań drużynie 
OSP zapewniły triumfy z 
Racławiczkami i Kemicha-
lem. Szczególnie trudny 
bój zabierzowianie toczyli 
z LZS-em, ale cel osiągnęli 
ogrywając konkurenta 3-2. 
Z opolską drużyną było 
już znacznie łatwiej, a 5-0 
to najniższy wymiar kary 
dla zespołu zamykającego 
ligowe zestawienie. Porażki 
Hestii z Autohausem nie 
wykorzystał mający chrap-
kę na wdrapanie się na 
podium Kamsil. Team ten 
surowo, bo 3-0 potrakto-
wała Telepizzeria, a dzień 
wcześniej w bezpośredniej 
bitwie trafienie Piotra So-
boty przyniosło punkty w 
pełnym wymiarze Hestii, 
która tym samym utrzy-
mała miejsce „na pudle”. 
O nie powalczy jeszcze 
zapewne Don Pepe, ale wa-
runkiem jest ich wygrana z 
drużyną spod znaku ubez-
pieczeń w ostatniej kolejce.

Na zapleczu tygodni-
kowej „ekstraklasy” doszło 
do zmiany na dnie ligowej 
stawki. Okupujący przez 
długie tygodnie ostatnie 
miejsce Nowak Autoser-
wis „odpalił” w końcówce 
sezonu notując dwie cenne 
wygrane. Pierwszy sukces 

„Serwisanci” odnieśli z są-
siadującym Rospondkiem 
ogrywając przeciwnika 
w minimalnych rozmia-
rach po golach Dominika 
Bramorskiego i Michała 
Przewłockiego. Sensacją 
znacznie większego kalibru 
było jednak rozprawienie 
się przez nich z Machurą 
Projekt. I nie było w tym 
dzieła przypadku, bo Au-
toserwis rozstrzelał wyżej 
notowanego rywala 5-2, a 
do notesu arbitra dwukrot-
nie trafili Robert Nowak i 
Dominik Bramorski, a raz 
na listę strzelców wpisał 
się Marcel Dziarski. Do 
rozegrania została ostatnia 

kolejka spotkań i Nowak 
Autoserwis być może nie 
powiedział jeszcze ostat-
niego słowa. W przypadku 
zwycięstwa tego zespołu 
w ostatnim rozdaniu i 
porażce „Projektantów” 
ekipa ta zajmie 8. miejsce. 
Rospondek nie będzie miło 
wspominał minionego 
weekendu także ze względu 
na wyniki swoich dwóch 
pozostałych meczów. 
Obydwa przegrał bardzo 
wysoko najpierw dając 
sobie strzelić pół tuzina 
goli Drewnoplastowi, by 
potem na więcej pozwolić 
liderowi, w barwach które-

go szalał Sebastian Wacław 
– zdobywca 5 bramek. 
Piłkarze Spec Instalu wciąż 
jednak nie mogą być pew-
ni tytułu mistrzowskiego. 
Do pogromu Rospondka 
dołożyli oni wygraną 3-1 
nad Powiatem, ale krok 
w krok za liderem podąża 
Magnum. Chorulanie rów-
nież nie zwalniają tempa 
i w sobotę „z trójką” od-
prawili GRO Players, by 
dzień później 5-1 pokonać 
Filplast. Ci ostatni sprawili 
niespodziankę triumfu-
jąc 2-1 nad Devilsami. 
„Diabły” odpokutowały 
winy gromiąc później 9-0 
Autoserwis, a 5 razy do 

siatki kierował futbolówkę 
Martin Jaszkowic. Czter-
naście strzelonych goli i 
jeden stracony – oto bilans 
dwumeczu Drewnoplastu. 
O sile ognia tego zespołu 
obok wspomnianego wyżej 
teamu Bornit Team prze-
konali się jeszcze „Player-
si”. Skończyło się na wy-
mownym 8-1 i utrzymaniu 
przez „Drewniaków” miej-
sca tuż za podium. 

I LIGA
12. KOLEJKA:

AUTOHAUS ŻYWOCICE 
- THC (SO) ZDZIESZO-
WICE 5-0

Makowski 2, Nowak 2, Pi-
śmiok

KAMSIL – HESTIA 0-1
Sobota

LZS RACŁAWICZKI - 
OSP ZABIERZÓW A4 2-3
Szulc, Kampka – Kipka, 
Burczyk, T.Suchan

TELEPIZERIA DON 
PEPE LEŚNICA - KEMI-
CHAL OPOLE 3-2
Sędzicki 2, Gricner – Jano-
cha, Grabuńczyk

13. KOLEJKA:

HESTIA - AUTOHAUS 
ŻYWOCICE 0-3
D.Zapotoczny, Zagożdżon, 
Makowski

OSP ZABIERZÓW A4 - 
KEMICHAL OPOLE 5-0
Fedorowicz, Kipka, Teich-
man, Ignacy, Suchan

KAMSIL - TELEPIZZE-
RIA DON PEPE LEŚNI-
CA 0-3
Myczewski 2, Hruzik

THC (SO) ZDZIESZOWI-
CE - LZS RACŁAWICZKI 
3-2
Matuszek, Pietrzak, Matu-
szek - Pogrzeba, Rum

TABELA
1.AUTOHAUS ŻYWOCICE 13 34 63-17
2. OSP ZABIERZÓW A4 13 30 56-18
3. HESTIA 13 25 28-27
4. TELEPIZZERIA Don Pepe Leśnica  
 13 24 36-38
5. KAMSIL 13 21 52-27
6. LZS RACŁAWICZKI 13 10 24-55
7. THC (SO) ZDZIESZOWICE   
 13 7 18-49
8. KEMICHAL OPOLE 13 3 22-68

II LIGA
16. KOLEJKA:

BORNIT TEAM - NO-
WAK AUTOSERWIS (za-
legły z 15. kolejki) 1-2
Cerman – Bramorski, Prze-
włocki

NOWAK AUTOSERWIS 
- MACHURA PROJEKT 
5-2
R.Nowak 2, Bramorski 2, 
Dziarski – Landas, Szulc

Futsal – Liga Tygodnika Krapkowickiego

Autohaus w koronie
Zapadły najważniejsze rozstrzygnięcia w I lidze. Na kolejkę przed zakończeniem rozgrywek po tytuł mistrzowski sięgnęli piłkarze Autohausu 
Żywocice. Drugie miejsce zajęła ekipa OSP Zabierzów A4, a o trzecią powalczą jeszcze Hestia i Telepizzeria. W „serie B” szanse na zdobycie 
głównego trofeum mają Spec Instal i Magnum Chorula.

DREWNOPLAST - BOR-
NIT TEAM 6-0
Gebauer 3, Kowalski, P.
Chudy, Rygoł

FILPLAST - DEVILS 96 
2-1
Dróżdż 2 - Jaszkowic

SPEC INSTAL - POWIAT 
KRAPKOWICKI 3-1
Wacław 2, M.Machura - 
Willim

MAGNUM CHORULA - 
GRO PLAYERS 3-0
Pierskała, Warzecha, Kocoń

17. KOLEJKA:

DREWNOPLAST - GRO 
PLAYERS 8-1
Kowalski 2, P.Chudy 2, 
Gebauer 2, Kurpiela, Rygoł 
- Bednarz

MACHURA PROJEKT - 
POWIAT KRAPKOWIC-
KI 3-5

Smieszek 2, Landas – Willim 
3, Niewalda 2

SPEC INSTAL - BORNIT 
TEAM 7-2
Wacław 5, M.Machura 2 – 
Wygasz, Cerman, Kantor

NOWAK AUTOSERWIS - 
DEVILS 96 0-9
Jaszkowic 5, Woźniak, Ci-
szek 2, Walczak

FILPLAST - MAGNUM 
CHORULA 1-5
Dróżdż – Gnojczak, Failert, 
Kocoń

TABELA
1.SPEC INSTAL 17 40 65-38
2.MAGNUM 17 38 52-25
3.DEVILS 96 17 34 50-28
4.DREWNOPLAST 17 33 67-31
5.POWIAT KRAPKOWICKI    
17 26 35-39
6.GRO PLAYERS 17 20 39-44
7.FILPLAST 17 20 34-48
8.MACHURA PROJEKT 17 13 47-59
9.NOWAK AUTOSERWIS 17 12 14-69
10.BORNIT TEAM 17 10 32-54

(raul), fot. (kb)

Nowak Autoserwis ograł Machurę projekt 5-2. LZS Racławiczki uległ ekpie THC (SO Zdzieszowice). Emocje sięgały zenitu.

Drewnoplast wysoko zwyciężył z drużyną Bornit 
Team.
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Zadanie współ�nansowane z budżetu gminy Gogolin, gminy Krapkowice  

oraz powiatu krapkowickiego.

LZS Racławiczki – THC (SO) Zdzieszowice. Autohaus Żywocice – THC (SO) Zdzieszowice.

Devils 96 – Filplast.

Hestia – Autohaus Żywocice.

Telepizzeria Don Pepe Leśnica - Kamsil.

Magnum Chorula – Gro Players.

OSP Zabierzów A4 – Kemichal Opole.

Telepizzeria Don Pepe Leśnica - Kamsil.
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Biuro Rachunkowe DORGO s.c.

Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl
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